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MUZYCZNE! 


KUPUJCIE U CHRZEŚCIJAN! 


Zawiadamiamy że przeciw wszystkim czasopismom, które ośmieliły się porównać „Hasło 

Podwawelskie” z szantażowymi brukowcami, występujemy na drogą sadową. W: sprawie 

tej Wydawca interwenjował w Katowicach u władz kompetentnych i okazało Się, że 
rozsiewane przez wrogą nam prasę plotki są wyssane z palca. 


Wielki i groźny dla żydowskich za 
miarów musi już być ten płomień 
szlachetnego antysemityzmu, który 


Sąd okręgowy w Krakowie 
Wydział IV Karny 

nia 30 marca 1932 r. 
IV. Pr. 42/32. 

Sąd okręgowy Wydział IV. Karny w 

Krakowie na posiedzeniu niejawnem w dniu 
zisiejszym po wysłuchaniu wniosku Pro- 
kuratora Sądu okręgowego w Krakowie wy 
dał następujące 

postanowienie 

l. Zatwierdza się po myśli $$ 489, 483 
austr. proc. karn. zarządzoną i wykonaną 
pizz Starostwo grodzkie w Krakowie kon- 
iskatę czasopisma „Hasło Podwawelskie'" 
z 3/4 1932 r. Nr. 14 z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 
2-giej pt. Nasza organizacja od słów Cho- 
dzi o uwolnienie" do słów „żyda”. a 

2) artykułu zamieszczonego na stronie 
4-itej pt. Słowa otuchy od”słów „I dobrze 
robi" do słowa ranić". 

3) artykułu zamieszczonego na stronie 
4-tej pot. Wiersze Konkursowe w szczegól- 
og ci Wiersza z napisem zaczynającym się 
> „Polskę od w całości wraz z napi- 


4) artykułu zamieszczonego na stronie 


Wydawn 


Żydowscy pr 


ze szpalt „Hasła Podwawelskiego 
objął swoim pożarem serca patrjoty- 
cznych mas naszego społeczeństwa, 

|. <a w (S „ol 


6-tej pt. Z Zamościa od słów „Młodzież 
nasza” do słów „Polaków w Polsce” albo- 
wiem treść tych artykułów zawiera zna- 
miona występku z § 302 uk. 

akazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych artyku- 
łów, a zakaz ten ma być ogłoszony w prze- 
pisanej formie w najbliższym numerze cza- 
sopisma „Hasło Podwawelskie* i w Dzien- 
niku urzędowym. 

IL Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony. 

IV. Natomiast uchyla się zarządzoną i 
wykonana przez Starostwo grodzkie w Kra 
kowie konfiskatę czasopisma „Hasło Pod- 
wawelskie" z 3/4 1932 Nr. 14 z powodu 
treści artykułu zamieszczonego na stronie 
2-giej pt. „Bij żydów ratuj Sowiety!' od 
słów „Dlatego inteligencja" do słów „naj- 
mniejszego sensu” i artykułu zamieszczo- 
nego na stronie 3-ciej pt. Nasza organiza- 
cja od słów „wszyscy ci” do słów „walki 
z żydostwem' albowiem treść tych powyż- 
szych artykułów nie zawiera znamion żad- 
nego przestępstwa. 

rzewodniczący: Dr. Czerny wr. — Pro- 
tokulant: Kobylarz wr. 


e. 


jeśli żydostwo í jeso szabescojskie 
służebne pachołki porwali się do ga- 
szenia go kubłami najwstrętniejszych 
pomyj kłamstw i oszczerstw, 

Ostatni tydzień był właśnie tygod- 
niem takiej zorganizowanej przez ży 
dów a podjętej przez szabesgojów na 
Śonki prasowej na nasze Pismo. 

W Katowicach na Śląsku na tle za 
targu dwóch brukowców wynikła 
sprawa, która oparła się aż o poli- 
cję. 

Oskarżające się nawzajem piśmidła 
zarzuciły sobie szantaż. Policja zaję- 


MALARZ 


wszelkiego 
rodzaju 


ictwo „HASŁA PODWA WELSKIEGO” 


wokatorzy!! 


ła się niebieskiemi ptaszkami, które 
już od lat grasowały po Śląsku i are- 
sztowała cały szereg „redaktorów ' 
tych brukowców. 

Ponieważ „Hasło Podwawelskie'' 
już od szeregu miesięcy opanowało 
opinję chrześcijańskiego Śląska było 
więc solą w oku nie tylko żydostwa 
śląskiego, ale i tych rewolwerowców 
które nasze Pismo zaczęło wypierać 
z Katowic i okolicy. 

Szantażyści jednego z tych piśmi- 
deł skorzystali z nadarzającej się spo 
sobności pomszczenia się na „Haśle 


SZYLDÓW | 


ŚWIETLNYCH I REKLAM | 
MIECZYSŁAW TYLKO 


KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECEKA L. 34. TELEFON 168-88. 


PIJCIE PIWO MIESZCZAŃSKIE 


Podwawelskiem'" i rozpuścili po Ślą- 
sku, częściowo plotkę pantotlową, — 
częściowo w niedomówionych arty- 
kułach swoich szmat oszczerstwo, ja 
koby szantażyści „Śląskiego Głosu 
Publicznego”, czy też inni byli „reda 
ktorami' „Hasła Podwawelskiego . 

Traf chciał, że niecne, Zresztą pra 
wdziwe sprawki, jednego  szantażo- 
wanego przez różnych wychrztów z 
„Śląskiego Głosu Publicznego", żyda 
znałazły swój oddźwięk i na szpal- 
tach „Hasła Podwawelskiego . ży- 
dowscy prowokatorzy skorzystawszy 
z tego zbiegu okoliczności rzucili na 
„Hasło Podwawelskie* potworne i 
niecne oszczerstwo, jakoby Pismo na 
sze miało coś wspólnego z całą tą 
brudną katowicką aferą. 

Oszczerstwo to podchwyciła skwa 
pliwie nie tylko, rozwścieczona na 
nas prasa żydowska wszelkich odcie 
ni, nie tylko szabesgojskie piśmidła 
w rodzaju różnych „Nowych Cza- 
sów", ale i niektóre poważne dzien- 
niki, w pogoni za sensacją, dały się 
wziąć na lep tego obrzydliwego kłam 
stwa, 

Dzisiaj już, gdy piszemy ten arty- 
kuł, poważne pisma spostrzegłszy się 
że padły ofiarą żydowskiej celowej 
mistyfikacji, ogłosiły sprostowania 
orzekające, że „Hasło Podwawelskie" 
z ałerą tą nie miało nic wspólnego. 
żydostwo jednak i jego adherenci 
prasowi dalej hulają po swojej gaze- 
ciarskiej dżungli z kubłami nieczy- 
stości i pomyj w ręku, czekając spo- 
sobności by oblać niemi nasze, niewy 
godne im, Pismo. 

Żydowskie dzienniki w rodzaju 
lwowskiej „Nowej Chwili“ i war- 
szawskieśo „Naszego Przeglądu" aż 


* zachłystnęły się z uciechy, że oto 
przyszła chwila oczekiwanej zem- 
sty. 

Kał ordynarnych, iście  azjatyc- 


kich słów i inwektyw chlusnął z tych 
palestyńskich kubłów w naszą stro- 
nę. 

W orgji tej napaści żydowscy re- 
daktorzy zapomnieli na chwilę, że są 
w Polsce jeszcze niezależne od żydów 
sądy, jest prawo i jest opinja publi- 
czna, która nieda się długo okłamy- 
wać, 

Nim oszczerstwa znajdą swój epi- 
log w sądzie, zanim zostaną ukarani 
redaktorzy żydowskich piśmideł, — 
trzeba, by nasi P. T. Czytelnicy, by 
wyznawcy naszej wielkiej idei rozpa- 
trzyli się w tej żydowsko - szabesgoj 
skiej taktyce i uświadomili sobie po- 
trzebę, jak najściślejszej organizacji 
w celach samoobrony przed  żydo- 
stwem. 

Nie tylko Śląsk, ale i wszystkie na 
sze większe środowiska miejskie i 
przemysłowe, dzięki żydom lub prze- 
chrztom, mają swoje prasowe bagien- 
ka. Szantażowa i rewolwerowa pra- 
sa jest cała nieomal pośrednio, lub 
bezpośrednio w żydowskich rękach. 

Pośrednimi sprawcami tych metod 
szantażowych różnych brukowców są 
sami żydzi, którzy za ukrywanie swo 
ich łajdactw, opłacają się różnym 
ciemnym indywidyum  inseratami i 
łapówkami. 

Żydowskie amoralne sposoby pra- 
ktykowane przez żydostwo w handlu 
stały się przez nich, udziałem i pew- 
nego odłamu prasy. Prasa ta, demo- 
ralizując społeczeństwo, spełnia 
część tego zadania, które protokoły 
„Mędrców Syjonu“ tak wyraźnie o- 
znaczyły. 

Niezdrowa sensacja, zohydzanie 
autorytetów narodowych, kpiny z tra 
dycji, bolszewizowanie życia społecz 
nego, pomniejszanie wartości moral- 
nych, oto podstawowy program tych 
piśmideł. 

Żydostwo, stworzywszy swoim wpły 
wem te środowiska, używa ich spry- 
tnie do walki z popularną, walczącą 
z zalewem żydowskim, prasą antyse- 
micką. 

Różni żydowscy prowokatorzy, — 
wychrzci pełzną w każdą szparę w 
każdą szczelinę naszej dezorganizacji 
narodowej i rozsadzają nas kłamstwa 
mi i demoralizacją, 

Sieją oni wśród nas nieutność wza- 
jemną i na niej budują swój niecny 
wpływ, który tyle szkody wyrządza 


„HASEO PODWAWELSKIE 


naszemu niezorjentowanemu jeszcze 
społeczeństwu. 


I oto te żydowskie karzełki z ku- 
błami pełnemi prasowych ekskremen 
tów stają wobec olbrzymiej watry 
tvch wici, któremi zwołujemy naród 
polski i wszystkich aryjczyków do 
walki z tą deprawacją dusz, serc, mó 
zgów i ciał, które niesie społeczeń- 
slwu naszemu żydostwo. 


Stoją te karzełki, ociekające bru- 
dną śliną, wobec płomienia wielkiej 
naszej idei i usiłują go załać. 

Niestety! ZAPÓŹNO! Płomień ten 
podsyciły już nie tylko ręce chętne 
do czynu, ale i jarzące się zapałem 
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Z BROWARU KRAKOWSKIEGO 
UL. LUBICZ L.17. TELEF. 100-53. 


serca naszych, licznych już dzisiaj, 
zastępów, Ponad bryzgi żydowskiej 
śliny, ponad potoki szabesgojstwa — 
niesiemy wysoko, nad  społeczeń- 
stwem, rozwinięty nasz znak  bożo- 
wy szczerego, nieprzekupnego i me- 
skiego antysemityzmu. 

Znak ten, lopocząc nad głowami 
miljonowych, przebudzonych rzesz 
narodu polskiego, powiedzie je do 
zwycięstwa krzyża nad sześcioramien 
ną gwiazdą. 

W pochodzie tym „Hasło Podwa- 
welskie“, naprzekór żydowskim wrza 
skom, będzie zawsze tą bojową sur- 
mą, tem zawołaniem, które nie po- 
zwoli społeczeństwu, w walce z ży- 


dostwem, zejść na niebezpieczne ostę 
py żydowskich zasieków i pułapek. 
I tak aż do zwycięstwa! 
Es. 


LEKARZ - DENTYSTA 
MARJA 


MALINOWSKA - OSTASZEWSKA 


W PIOTRKOWIE 
UL. SIENKIEWICZA 4. m 6. 


przyjmuje 
od 11 do 13 i od 18 do 20 godz. 


nowa niesłychane żydowska - komunistyczne oszczerstwa 


skierowane przeciw Polsce. 


Żydzi amerykańscy, gdzie tylko 
mogą, szkodzą Polsce w opinji pu- 
blicznej. U góry, w sferach kapitali- 
stycznych, pracują nad tem różni ży- 
dowscy, kapitalistyczni matadorzy — 
a dół buntują przeciw naszemu Pań- 
stwu żydzi komuniści. 

Niedawno w Chicago, w dzielnicy 
polskiej, porozrzucali żydzi całe serje 
ulotek, których treść była jednem 
wielkiem, skierowanem przeciw Pol- 
sce, oszczerstwem. 

Czytamy takie oto kłamstwa: 

„Uwaga północna strona miasta. 

Ratujcie więźniów politycznych w 


Polsce od terroru i śmierci”. 

„Z górą 10.000 robotników jest 
torturowanych w faszystowskiej 
Polsce”. 

„Nowy regulamin więzienny, na 
kazuje wygładzać więźniów polity 
cznych, pozbawiać ich powietrza, 
i ubrań. Regulamin ten skazuje 
na śmierć wszystkich więźniów po 
litycznych, walczących o wyzwole 
nie robotników, chłopów polskich 
z kajdan niewoli faszystowskiej. 
Nie koniec na tem, ziejąca nienawi 

ścią do Polski ulotka nawołuje do 
maniłestacyj i protestów przeciw „fa 


szystowskiej" Polsce. Styl tej ulotki 
zdradza żydowskich jej autorów. 

Na jednej z ulic Chicagowskich ro- 
botnicy polscy pobili dotkliwie ży- 
dziaka rozdającego publiczności te 
wypociny żydowskiej zakłamanej du 
szy. Pobitego zabrała policja. Okaza- 
ło się, że jest to niejaki Aron Glau- 
ber z Warszawy. 

Masz więc Polsko żydowską wdzię 
czność! Masz ją za to, żeś otoczyła 
ten naród opieką i obdarzyła go 
chlebem, tym chlebem, którego nie 


masz nieraz dla swoich własnych 
dzieci! 


SKONFISKOWANO 


— NIEMCY WYZWOLONE. — NOWY MOJŻESZ, — MŁO 


SKONFISKOWANO 


DZIEŻ ENTUZJAZMUJE SIĘ. — 


Wiedeń, d. 7 kwietnia br. 

Na Kartnerstrasse, nad rzeką tłu- 

mów, w niedzielny pogodny ranek 

wykwitły na kioskach i parkanach 

olbrzymie barwne plakaty podpisane 
przez socjal - narodowców. 


Skonfiskowanoe 


Wśród czytających masa młodzie- 
ży. Czytającym głośno  przytakuja 
inni. W pewnej chwili jakiś elegant 
o semickim wyrazie twarzy spluwa 
nieznacznie na parkan. Ktoś go ode- 
pchnął z dcbitnem zaklęciem, a mło- 


dzi entuzjaści Hitlera odprowadzają 
eleganta świzdaniem i okrzykami aż 
do drzwi cukierni, do której zem- 
knął dzielny makkabejczyk. 

Coś się kotłuje w starym wesołym 
Wiedniu. Coś się budzi i sklepy ży- 
dowskie zieją pustkami, a w kawiar- 
niach patrzą z niechęcią na gościa 
żyda. Robi się koło zajętego przezeń 
stolika pustka. 

Po ulicach, kioskach i księgarniach 
nawet do zakupionych wydawnictw 
dołącza się broszurę antysemicką, w 
której cytuje się zdania Żydowskiej 
broszury szkalującej młodzież hitle- 
rowską, 


Skonfiskowano 


Olbrzymie koncerny han 
dłowe, bankowe i przemysłowe w 
Austrji zajęli żydzi i oni trzymają Au 
strję w karbach strasznego kryzysu 


SKONFISKOWANO 


Żydzi bankierzy okradli nas z na- 
szych powierzonych im  oszczędno- 
ści i gotówkę w złocie ulokowałi we 
Francji, tam gdzie na razie bezpie- 
czniej. 


ONVMONSI4ANONS 


Antysemita. 
—-—o8:0—— 


Dydowska slina u stóp wielkiego uczonego i antysomity 


JORGA W NIEŁASCE. — 


„N. DZIENNIK“ PLUJE, — KTO SIĘ DAJE ZJADAĆ ŻYDOM TEN JEST, WE- 


DLE „N. DZIENNIKA”, EUROPEJCZYKIEM. — ŻYDOWSKA DYSKWALIFIKACJA. — KTO ODPOWIE P. 
JORDZE? — JEŚLI SIĘ ŻYDOM NIE PODOBA TO.. PROSZĘ... 


Rumuński premjer Jorga jednem 
swojem przemówieniem w parlamen- 
cie, gdzie zaznaczył, że ekscesów an- 
tyżydowskich dła dobra obu stron, 
nie należy rozdmuchiwać poruszał ca 
łe smrodliwe ghetto żydowskiej pra- 
sy. 
Nazwisko tego uczonego męża sta- 
nu w jednej chwili obryzgało żydo- 
stwo całym stekiem plugawych słów 
i wymyślań iście azjatyckich a przy 
tej sposobności dostało się i Rumunii. 

U nas w Polsce najbardziej salo- 
nowo obszedł się z prem. Jorgą kra- 
kowski „N. Dziennik'. Dziennik ten 
zapytuje: „Czy nikt nie odpowie p. 
Jordze?* 

W ślad za tem pytaniem, wylewa 
autor-żyd na czcigodnego premjera 
rumuńskiego jeden kubeł wymyślań 
za drugim. 


„N. Dziennik” zaczyna od panegi- 
ryku na cześć wylanego z rządów fi- 
losemity Maniu, który wedle autora 
tego artykułu wiedział: 

„Że można, a nawe trzeba dziką 
bestję antysemicką trzymać na u- 
wiezi, że nie wolno jej dać pełnej 
swobody ruchów, bo ona zbyt du- 
żo szkód narobi. Jedyny Maniu pró 
bował powściaśnąć trochę krwio- 
żerczą dzikość różnych Cuzów i 
innych Codreanów. Wiedział on, że 
to są najzwykłejsi kryminaliści. któ 
rzy jednak podpalają, niszczą i zabi 
jają jako idealiści. ' , 

«Te pochwały dla filosemityzmu koń 
czy autor takim zwrotem: 

On bowiem istotnie był Europej- 
czykiem. Ale — jedynym w Rumun 
ji. Więcej ich tam niema." 
Naturalnie stanowisko Rumunji, bro 


niącej się przed żydostwem i jego a- 
rogancją, doprowadza do pasji żyda 
z „N. Dziennika“ i z pod jego macza- 
nego w żółci semickiej pióra wydzie- 
la się taka ocena Rumunji! 
„Zdarzenia te powinny stać się 
powodem wykreślenia tego narodu 
i tego państwa gdzie się to stało, z 
listy społeczności cywilizowanej. 
Odpowiednio też traktuje „N. Dzien 
nik“ i młodzież uniwersytecką w Ru- 
munji, dla której ma on tylko jedno 
określenie: „Studenckie bydlaki*, 

Naurągawszy się do syta z Jorgi, 
z młodzieży rumuńskiej wyrabia „N. 
Dziennik” opinję samej Rumunji i pi- 
sze: 

„Rumunja! Ktoś raz powiedział, 
że jak się jedzie do Azji to Buka- 
reszt jest pierwszem miastem azja- 
tyckiem a jak się z Azji do Europy 
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przyjeżdża, to ono jest pierwszem 
europejskiem miastem. Niech pozo- 
stanie ten pogląd geograficzny, Ale 
co do kultury, to powiemy że Bu- 
kareszt pomimo swoje złocone pa- 
łace i rzęsiste oświetlenie jest mias 
tem, należącem do pustyni. Do Eu- 
ropy to miasto to miasto nie należy 
ale też nie do Azji, chyba do jej pu- 
stynnej części, gdzie się jeszcze nic 
nie objawiło, co jest święte i czego 
brudne palce dotknąć nie powin- 
ny. 

I oto mamy przykład żydowskiej 
objektywości. Rumunja rządzona 
przez filosemite byłaby dla żydziaka 
z „N. Dziennika“ szczytem kultury i 
cywilizacji, a Bukareszt Atenami, ale 
że jest przeciwnie, że nie filosemita, 
lecz antysemita ma zaufanie narodu 
wiec nawet prof. Sorbony, Jorga, jest 
barbarzyńcą. 

Barbarzyńcą wedle żydów jest Ru- 
munja, jej młodzież, jej uczelnie, jej 
rząd tylko dlatego, że oprze się to 
wszystko żydowskiemu najazdowi, że 
broni ducha aryjskiego przed azjatyc- 


ką hordą semickich duchowych bar- 
barzyńców, że nie pozwala sobie grać 
po nosie różnym międzynarodowym 
żydowskim bankierom, że ma odwagę 
i czuje się na siłach. 

Niechże więc „N. Dziennik“ dowie 
się, że p. Jorga nie pozostanie bez 
odpowiedzi. 


— Nie! 


NOWO-OTWARTY | 


LOKAL CHRZEŚCIJAŃSKI | 


„BAR poi PAWIEM” 


przy al. Kólwaryjskiej 28 w Podgórzu 


otrzymał konc. na pełny wyszynk ałko- 

cholu, który znany już jest z rzetelnej 

obsługi i prosi o dalsze poparcie przez 

PT gości Lokal otwarty od 6-tej rano do 

11-tej w nocy. Osobne wejście i gabinety. 

Z poważaniem BRONISŁAW WQWK inwalida wojenny. 
„Bar pod Pawiem* 


Odpowiedzą p. Jordze entuzjastycz 
nym okrzykiem: „Niech żyje” cała an 
tysemicka Europa, Polska wijąca się 
pod ciężarem żydowskiej masy, od- 
radzające się Niemcy, Rosja wydoby- 
wająca się z niewoli żydowskiej z o- 
krzykiem: „Bij żydów, ratuj Sowiety'' 
a wreszcie odpowie cały aryjski 
świat i błoto żydowskich dzienników 
nie dosięgnie stóp tego wielkiego an 
tysemity. 

Jeśli zaś kraje antysemickie są dla 
żydów mało kulturalne, jeśli wydaja 
się im barbarzyńskie, to nikt żydów 
nie trzyma! Prosimy! — droga wolna, 
przez Rumunję do Palestyny. 

A za tę reklamę dla Rumunji po- 
winni Rumuni przejeżdżającym pol- 
sko - żydowskim wycieczkowcom do 
Palestyny urządzić odpowiednią se- 
renadę. 


SKONFISKOW ANO 


Rozpijacze | demoralizatorzy Mdn polskiego żydowscy zynkarie 


w obronie swoich przywilejów. GA 
ROLA ŻYDOWSKICH SZYNKARZY W POLSCE. — ONI NAS COFNĘLI. — WALKA ZE ZŁYMI DUCHA- 
MI POLSKICH WSI I MIASTECZEK. — SZCZĘŚLIWA DZIELNICA, — SŁUSZNY PROJEKT, KTÓRY NIE 
ZOSTAŁ WYKONANY. — ŻYDZI SIĘ PLĄCZĄ, — „ŻYD PATRJOTA“?! — PAUPERYZACJA CZY WZBO `‘ 
GACENIE? — ŻYDOWSKA GROŹBA. — TU CHODZI O DUSZĘ NARODU POLSKIEGO. 


Kto rozpijał nasz polski lud? Kto 
doprowadzał do nędzy moralnej i ma 
terjalnej wieś i miasteczka polskie? 


Kto? ŻYD! 


SKONFISKOWANO 


Dawniej, za czasów pańszczyźnia- 
nych, karczma żydowska we wsi od- 
grywała rolę tę samą. 

Śmiało możemy powiedzieć, że je- 
sli wieś nasza polska w swoim rozwo 
ju kulturalnym i cywilizacyjnem po- 
została daleko w tyle, to jest to za- 
sługą wyłącznie tych żydowskich 
Szynkarzy, od których i dzisiaj roją 
SIĘ nasze biedne polskie wsie i mia- 
teczka. 

Lud polski, a zwłaszcza jego prze- 
wódcy duchowi walczyli z tem nie- 
Szczęściem, ale opadały im ręce, bo 
żydostwo znajdowało opiekę u zabor 
ców! Żyd szynkarz, czy to w b. Kon- 
Śresówce, — czy w Małopolsce, 
był złym duchem, — chłopa pol- 
skiego, był tamą hamującą postęp 
duchowy i gospodarczy polskiej wsi 
a wreszcie był czynnikiem, który 
nasz polski lud znieczulał na niewolę 
w której znajdowała się Polska. 

Ani Kościół, ani szkoła sie zdoła- 
ły zniwelować tych szatańskich wpły 
wów, od których mało która miejsco 
wość Polski była zupełnie wolną. 

Jedynie Poznańskie, pozbywszy się 
żydów, mogło swobodnie oddychać 
i choć zdeptane krzyżackim butem 
uchroniło w sobie te siły wewnętrz- 
ne, które pod innymi zaborami wy- 
sysało na swoją korzyść żydostwo. 

Dobrze się więc stało, że zaraz 
po odrodzeniu Polski powstał pro- 
jekt oddanie koncesyj monopolowych 
tym, x rA na połu chwały i walki 
o wolność i i => 7 
waha przelali swoją krew in- 

Rzecz Zupełnie słuszna, tem bar- 
dziej. že nie była to sprawa wyłącz- 
nie ekonomiczna, ale ; wychowaw- 
cza, bo Szynk, to placówka, której 
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Projekt oddania inwalidom konce- 
sy] natrafił na wielkie przeszkody. 
Pierwszą przeszkodą było to, że 
NE koncesyj znajdowało się w ży- 
owskich rękach a żydostwo rozpe- 


rządzając, mimo swoje wrogie wobec 
Polski stanowisko, olbrzymiemi wpły 
wami i kapitałem, mogło skutecznie 
odwlekać w nieskończoność, nieko- 
rzystną dla siebie ustawę. ; 

Obecnie po 15 latach wolności 
sprawa ta pozostaje nadal otwartą, 
niby niezagojona rana na piersiach 
polskich inwalidów. 

Dobrze się jednak stało, że rząd 
projektując tzw.: Ustawę antyalko- 
holową, pomyślał i o inwalidach, za- 
strzegając uznane koncesje tym, — 
którym się one prawnie należą. 

Naturalnie żydostwo będzie się bro 
niło. ć 

Popłyną do ministerstw petycje, 
skargi, a przedewszystkiem zostaną 
puszczone w ruch różne tajne sprę- 
żyny cichych politycznych protekto- 
rów, różnych cadyków, 1 

Wpływy te mogą poważnie zaha- 
mować dobrą dotychczas wolę władz 
kompetentnych i zaizolować ustawę 
na papierze. . T 

Żydostwo nawet kampanję tę już 
podjęło. , 

Oto w żydowskim „N. Dzienniku' 
jakiś Rosenzweig stawia tę sprawę 
w iście żydowski sposób. 

Widzimy tam takie oto argumen- 
ta: 

„To stanowi nietylko bolączkę, 
ale poprostu tragedję dla setek 
przemysłowców tej branży, skoro 
ludzie wykonujący swój zawód od 
30, 40, a nawet 50 lat zostają u 


schyłku swego życia pozbawieni 

elementarnego prawa do życia i u- 

trzymania rodziny, poprostu zdzie 

siątkowani pauperyzacją”. 

Przez te 30, 40 czy 50 lat żydzi, o 
których tu chodzi dość się wzbogaci- 
lı i płacz Rosenzweiga nad ich pau- 
peryzacją jest zupełnie nieuzasadnio 
ny. „N. Dziennik“ jednak nietylko 
się żali, ale i grozi: 

„Wypowiedzenie koncesji na 
podstawie kar administracyjnych 
względnie mającej nastąpić ustawo 
wej redukcji, powiększy tylko 
armję bezrobotnych, oraz pomno- 
ży i tak już rozwielmożnione pokąt 
ne szynkarstwo i pokątny wyrób 
napojów alkoholowych, co chyba 
najboleśniej į najdotkliwiej odczuje 
Skarb Państwa”, 

A więc żydzi pozbawieni koncesyj 
grożą pokątnem szynkarstwem. Tak 
sprawę stawiać może tylko naród 
zupełnie pozbawiony zasad moral- 
nych. 

Rosenzweig jednak plącze się i sam 
się zbija. Pisze on np: 

„Jako argument za redukcją 

oncesjonarjuszy podaje się rzeko- 
mo nagromadzone przez nich ma- 
jatki, chociaż powszechnie wiado- 
mo, iż wykonujący od dziesiątek 
lat swój zawód — teraz raczej wy- 
czerpują substancję majątkową lub 

Środki finansowe, jeśli oszczędno- 

ści posiadali, aniżeli zarobkują z 

tych kilku procentów, jakie otrzy- 


mują ze sprzedaży napojów alkoho 
lowych. Te zyski z monopolu nie 
wystarczają nawet na najprymityw 
niejsze opędzenie i utrzymanie ro- 
dziny. — Przez redukcję muszą 
wpaść z okresu wegetacji w kata- 
strofe oraz stać się świeżym cię- 
żarem dla Państwa". 

Dlaczegoż więc, jeśli szynkarstwo 
jest deficytowem, żydostwo tak się 
o nie obija? 

Czyż warto pracować bez korzy- 
ści? Rząd wobec tych zapewnień „N. 
Dzienika* zdejmuje tylko z ramion 
żydowskich szynkarzy  ugniatający 
ich ciężar, 

A teraz na inną nutę: 

„Znane są również wypadki i to 
nie sporadyczne, iż obywatele ma- 
jący 6z lub 70 lat wzwyż, pracują- 
cy dziesiątki lat w tym zawodzie, 
patrjotyczni, zasłużeni, nie posia- 
dający majątków, płacący daniny, 
są pozbawieni egzystencji a chyba 
każdy człowiek najbardziej uprze- 
dzony i najgroźniej usposobiony 
względem t. zw. szynkarstwa przy 
zna, że takiemu staruszkowi tru- 
dno teraz myśleć o nowym prze- 
myśle“, 

Tutaj uśmiechnie się Czytelnik. — 
Jakto? Co? Kto słyszał o jakimś szyn 
karzu patryjocie? Konia z rzędem te 
mu, kto takiego przedstawi. Będzie 
się go obwozić po Polsce, jako dzi- 
wo przyrody, jak cielę o dwóch gło- 
wach. 

Przy końcu swego artykułu Rosen 
zweig, piszący w imieniu żydowskich 
szynkarzy, uchyla maski i rzuca pro- 
pozycję: 

„Jeżeli zaś władze chcą przyjść 
z pomocą rzeszom inwalidzkim, to 
byłoby bardziej pożądanem i wy- 
chowaczem z punktu widzenia in- 
teresu państwowego równomierne 
rozłożenie ciężarów dla celów in- 
walidzkich na wszystkich restaura 
torów w skali zależnej od wielko- 
ści przedsiębiorstwa i jego docho- 
dowości, co w rezultacie dałoby 
wszystkim inwalidom odpowiednie 
korzyści, nikogoby nie krzywdzi- 
ło, ani inwalidów, ani restaurato- 
rów . 

Tu go mamy! A więc szynkarstwo 
nie jest znowu taką nędzą, jak to pi- 
sał Rosenzweig, jeśli żydzi gotowi 
nawet oprocentować się, by tylko 
nie wypuścić z rąk tej nieprzebranej 
kopalni złota. 

Widocznie nie jest to tak zły in- 
teres, jeśli w związkach inwalidzkich 
stoją ogonki żydów  proponujących 
dzierżawę koncesyj — jeśli szynkarze 
budują kamienice i kupują wielko- 
miejskie parcele. Widocznie jest ina- 
czej. 

A więc wzywamy tak Rząd, jak i 
Sejm, by w sprawie uprawnień inwa- 
lidzkich nie ustąpiło żydom ani na 
krok by żadne wpływy nie zdołały za 
hamować rozwoju tej ustawy, śdyż 
rozchodzi się tu nie tyłko o pieniądz, 
ale przedewszystkiem o zatruwaną 
przez żydów szynkarzy duszę narodu 
polskieśo, Es. 


— k — 


TEE 


ozpaczliwy drnch samoobrony naszego spoleczoisiwa. 


Lud polski, a szczególnie lud zamie 
szkujący nasze coraz bardziej zaży- 
dzane miasteczka — nie mogąc się 
znikąd doczekać obrony swoich praw 
częstokroć wychodzi z równowagi i 
protestuje przeciw  zalewającej £0 
fali żydostwa. 

Te akty rozpaczy i samoobrony są 
zresztą tak rzadkie, że raczej należy 
dziwić się cierpliwości ludu polskie- 
go, niż potępiać go. 

Województwo Poznańskie jest wol 
ne na ogół od żydów, ale i tam wci- 
ska się ono chmarą żydowskich wę- 
drownych handlarzy zalewających 
miejskie jarmarki swoją tandetą. — 
Tandeta ta zmniejsza obrót w miej- 
scowych sklepach chrześcijańskich i 
naraża kupujących na straty. 
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b. Kon- 
śresówka i Małopolska są nieszczę- 
śliwsze. Tam żydostwo przywarło do 
naszej skóry swojemi ssawkami ; na- 
wet gwałt nie potrafi ich oderwać 
od tej uczty. 


IMMEMMM 
Marja OWSINSKA 


poleca towary galanteryjne i ło- 
kciowe po cenach kenkureRcyjnych. 


WOŁOMIN, Kościelna I. dll | 
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KĄCIK ŻYDOZNAWCZY. 


Prawda o rabinach. 


Nieznane rewelacje Bratmana. Rola i obo- 
wiązki rabinów. — Żydzi nie znają stanu du- 
czownego. — Rabin naczelnikiem. 


„ Ostatnie liczne i częste zjazdy rabinów 
zainteresowały nietylko polskie społeczeii- 
stwo, lecz również zagranicę. Wszędzie bo- 
wiem budzi zdziwienie fakt, że Połacy prze 
chodzą nad tą sprawą do porządku dzien- 
nego, nie zbadawszy wcale, co właściwie 
jest celem tych zjazdów i w jakiej sprawie 
odbywają się narady. A wszystko to dzieje 
się dlatego, że uważamy za osoby duchowne 
w pełnem tego słowa znaczeniu. 
Z uwagi na to, zaznajomienie naszego 
społeczeństwa z właściwym stanem rzeczy 
jest wskazane. Opieramy się na książce Braf 
mana, wydanej w 1870 r. w Wilnie pt 
Książka o kahale. 
Jak żydzi bali się wydania tej książki 
świadczy fakt, że wykupili całe jej pierw- 
sze wydanie. 
Brafman wyjaśnia na wstępie, dlaczego 
ujawnia tajemnice organizacyjne Żydów i 
pisze: Urodziłem się i wychowałem w wie- 
rze żydowskiej. Korzystałem z materjałów, 
które zebrałem w oryginałach w ciągu niego 
dytychczasowego życia i na ich podstawie 
daję obraz nieznany zupełnie chrześcijań- 
skim społeczeństwom. Brafman nie zataja, 
że sprawa, którą porusza, jest niezmiernie 
ważną z uwagi na przyszłość tych narodów 
wśród których liczba żydów przekracza cy 
trę normalną. 
Na podstawie dokumentów, wyjętych z 
kahalnej księgi miasta Wilna w zbiorze zwa 
nym: „Kirija Nessemana*, Brafman przed- 
stawia nam stanowisko i rolę rabina w gmi- 
nie żydowskiej, f 
, Rabin jest przedewszystkiem naczelni- 
kiem miasta. Obok niego rządzi miastem 
przewodniczący sądu zwanego: „Betdin* 
i taki zarząd miasta wybiera się na trzy la- 
ta. W dokumencie tym zasługuje najwięcej 
na uwagę wyjaśnienie obowiązków i upra- 
wnień rabiną, Na podstawie jakichś dziw- 
nych i nieodpowiadających prawdzie prze- 
słanek uważamy urząd rabina wyłącznie za 
funkcję duchową, w chrześcijańskiem poję- 
ciu za funkcję Kapłańską. To mylne wyobra 
żenie jest prawdziwą skałą, o którą rozbi- 
ja się wszelka prawda o tej sprawie, Uwa- 
żając bowiem rabinów za kapłanów i za 
hierarchję duchowna, kładziemy w zasadzie 
tamę wszelkiej prawdzie o stosunkach pa- 
" nujących w społeczeństwie żydowskiem. 

. Nie potrzeba ani wiele sprytu ani dłu- 
gich obserwacyj, by się przekonać, że w 
ustroju żydowskim niema ani miejsca dla 
władzy duchownej, ani możności uzyskania 
względnie kreowania podobnego stanowiska 
Żydowski obrządek, nabożeństwa i formy re 
ligijne, jak też przepisy obowiązujące wyz- 
nawców religii mojżeszowej nieznają stanu 
duchownego. Każdy bowiem dorosły żyd 
spełnia funkcje duchowne z obowiązku, gdyż 
tylko przez ich gorliwe spełnianie może po 
myśli zasad talmudu uzyskać łaskę Bożą i 
zbawienie. Toteż każdy żyd wykonuje z 
mocą prawną obowiązki duchowne, odpra- 
wia nabożeństwa, dokonuje ceremonji zwią- 
zanych z obrzędami obrzezania, zaślubin lub 
pogrzebu, a to prawo zgadza się z wszelkie- 
mi ustawami i przepisami ich religji. O spra 
wach religijnych stanowią też zgromadzenia 
ogólne, względnie kolegja wybrane na pod- 
stawie ordynacji wyborczej przepisanej przez 
talmud szczegółowe i drobiazgowe. Wobec 
tego nie można zrozumieć, na jakiej pod- 
stawie i w jakim celu rabini urządzają swe 
zjazdy. 

Brafman wyjaśnia na podstawie orygi- 
nalneśo dokumentu obowiązki rabina: Ra- 
bin musi na wezwanie kahału natychmiast 
stawić się przed zgromadzeniem i nie wolno 
mu spóźnić się ani o jedną chwilę. Jako 
urzędnik jest obowiązany brać udział w 
maradach i podpisuje wszelkie zapadłe u- 
chwały, zobowiązując się do ich wykona- 
nia .Jako urzędnik powinien przestrzegać, 
by żaden żyd w mieście nie był pozbawiony 
opieki, załatwiać wszystkie sprawy mądrze 
według prawa 'talmudowego i troszczyć się 
o wszelkie sprawy związane z codziennem 
życiem. Rabin musi być obecny przy każ- 
dem głosowaniu, przestrzegać, by każda u- 
chwała zapadła większością głosów. Rabin 
ma prawo :nadawać szlachecką godność: 
„Chaber”, jest członkiem sądu: „Betdin”, a 
natomiast nie ma prawa nakładania podat- 
ków bez odpowiedniej uchwały, nie może 
zmieniać wyroków sądu i nie wolno mu pod 
pisywać jakichkolwiek protestów przeciwko 
kahałowi, który posiada niebywałe upraw- 
nienia. 

Prawdę tę potwierdza w całej pełni mo- 
wa wielkiego rabina Alzacji wygłoszona dnia 
29 września 1872 roku w Kolmarze, po 
klęsce Francji w wojnie z Niemcami, któ- 
ry tak się wyraził: Obręb mego naczelnictwa 
jako wielkiego rabina zamyka się nietylko 
w Alzacji, lecz również rozciąga się na ca- 
łe Wogezy. 

Brafman udowadnia, że rabin pełni obo- 
wiązki natury administracyjnej, a pozatem 
jak każdy jego współwyznawca może speł- 
niać funkcje religijne. 

Zachodzi więc pytanie, czy rabini na 
swych zjazdach mają prawo omawiać kwe- 
stje religijne z mocą obowiązującą i czy tok 
ich obrad toczy się wogóle po linji, którą 
zakreśla im enuncjacja publiczna. W każ- 
dym razie wszystko przemawia za tem, że 
sprawa powyższa jest o wiele poważniejszą 
aniżeli my to sobie wyobrażamy. 
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uleczalne. Żądajcie bezpłatnej pouczają 
cej broszury. Adres: EUFONJA Liszki. 
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Bagno w żydowskim salonie 


ŻYDOWSKA CUCHNĄCA ŚMIETANKA. — NIEULECZALNIE CHORA. — TYSIĄCE OFIAR. — NIEWOL- 
NICE. — KTO? — O CZEM MAMY SOBIE PRZYPOMINAĆ? — NA MARGINESIE SPRAWY -PARNESA 


Gdybyś tak rzucił oskarżenie ży- 
dom, że zatruwają zśnilizną zdrowie 
Narodu polskiego, że są sami tą zśni- 
lizną cuchnącą, obraziliby się, że 
śmiesz coś takiego mówić, i zarzuci- 
liby ci w oczy kłamstwo, powiedzieli 
by, że łżesz! Tak. A jednak, co pe- 
wien okres czasu wypływa na świa- 
tlo dzienne obraz głębokiego bagna, 
mamy sposobność przypatrzyć się z 
bliska żydowskim brudom, 

Nie chcę tutaj moralizować! Od te 
go są inne specjalne pisma, nie „Ha- 
sło Podwawelskie' i inni ludzie, nie 
ja, ale pozwólcie się razem ze mną 
zastanowić trochę. 

Dr. Parnes! Stanisław, a jakże! — 
Żyd, pochodzacy ze „śmietanki“ ży- 
dowskiej, nie wiem jakiem prawem 
noszący imię świętego polskiego, no 
i doktor! Któryż z żydów dzisiaj nie 
ma przed swem nazwiskiem, owego 
„dr.'? A więc dr. Parnes! Inteligent? 
Można powiedzieć, że tak, chociaż 
to „dr.“ bynajmniej nie świadczy o 
tem! Przynajmniej dziś! Spotyka się 
bowiem coraz częściej ludzi z wyż- 
szem wykształceniem, —  kardynal- 
nie ubogich w inteligencję, 

Ale nie odbiegajmy od tematu! — 
Otóż ten „doktor Parnes“ miał jesz- 
cze jedno, co każdy żyd w Polsce 
mieć musi, mianowicie wspaniałą, 
dwupiętrową kamienicę we Lwowie, 
przy ulicy Sykstuskiej (Nr. 56) a w 
kamienicy oczywiście „wspaniale u- 
rządzone apartamenta“. A w owych 
apartamentach, na puszystych dywa- 
nach, na miękich fotelach, na atla- 
sach, pluszach i tjulach, Tozgościło 
się wygodnie bagno życia! Było mu 
dobrze tam i wygodnie i mogłoby nie 
wiadomo jak długo było „trwać“ pod 
opiekuńczemi skrzydłami żyda, gdy- 
by nie przypadek! Ale właśnie ten 
przypadek! Oto w łazience, mieszka- 


nia dr. Parnesa wiesza się na ręczni- 
gu jego b. służąca (do  „wszystkie- 
go!') Anastazja Kardaszówna, pocho 
dząca z pod Przemyśla. Popełnia sa- 
mobójstwo, gdy w „owych wspania- 
le urządzonych“ apartamentach do- 
ktora żyda, — wśród  rozpętania 
zmysłów, niedozwolonych .orgij cial 
oblewanych ostrym szampanem — 
zabawiano się w najlepsze! Pisma, 
opisujące tę tragedję, między innemi 
szczegółami doniosły, że „Kardaszów 
na była „nieuleczalnie chora”, Tyle 
tylko, więcej nic! I poszły dalej nie 
zastanawiając się bliżej nad tem. Ale 
my się zastanówmy!  Kardaszówna! 
Ileż piekła, ile upodlenia polskiej 
krwi mieści się właśnie za tem na- 
zwiskiem służącej Anastazji, Czy dzi 
siaj, poza brygadą sanitarno - oby- 
czajową zastanowi się ktoś, przy tej 
całej lwowskiej sprawie „dr. Parne- 
sa', że takich właśnie Anastazyj Kar 
daszówien jest u nas tysiące? Że jest 
u nas tysiące dziewcząt wiejskich, 
które „dla chleba” (o jaki krwawy 
ten wyraz) oddają swe ciała i dziew- 
częcą krew, rozpętanym zmysłom ży 
dów i kończą? Najtragiczniej, jak so- 
bie można na tym „padole płaczu” 
wyobrazić — chorobą weneryczną, 
śmiercia za życia! Nie! Zastanówcie 
się, podumajcie trochę nad tem, wy, 
którzy kochacie żydów, a nie kocha- 
cie Polski, a obojętnie wam jest los 
dziewcząt, polskich niewolnic ży- 
dów! 

— Bo Anastazja Kardaszówna mó- 
wi ponury cień tragicznie zmarłej słu 
żącej w imieniu tysiący nieznanych 
nam dziś z imienia sióstr! Ale chciej- 
cie, błagam Was posłuchać! Chciej- 
cie! W imię ukochanej Polski Was 
zaklinam! 

— A roztoczy się przed waszemi 
oczyma obraz, wobec którego bledna 


obrazy z „dna“ Maksyma Gorkija, 
zbledną czarne dusze z powieści naj- 
bardziej sięgających w „dno' pisa- 
rzy. 


LJ 


OUEMOĄSIJUCYS 


Sprawa „doktora Parnesa“ przypo 
mniała może Polsce na trzy dni, czar 
ne niebezpieczeństwo. Nie! Ja nie 
chciałem się zastanawiać nad trupem 
Anastazji Kardaszówny, ale tak mi 
mimowoli stanął w oczach smutny, 
w podłocie i poniżeniu swem duch 
służącej starego kawalera żyda i spoj 
rzały na mnie smutnie przegłęboko 
oczy tysiąca poniżonych polskich 
dziewcząt, aż mną dreszcz  wstrzą- 
snął! Więc to tak? 

Połsko biedna! Tyś sobie to powin 
na przypomnieć, uzmysłowić, sdy w 
„3 Maja“ odprawiać się będą po bóż 
nicach „nabożeństwa“ na Twoją 
cześć i zdrowie! Wtedy sobie powin- 
naś przypomnieć „doktora Parnesa* 
i tysiące z jeo stronv. 


SKONFISKOWANO 


— Polsko! Niech żyją żydzi! 
— Ha! Ha!! Ha!!! 
Jacek Orlik. 


Fr. RETKOWSKI 


WOŁOMIN POD WARSZAWĄ 


polecą polskie wyroby „Reskin*” 

cukier waniljowy, przyprawy do potraw 
it. d- 

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE -—— 

TOWAR WYSOKIEJ JAKOSCI 


Kronika. 


KALENDARZYK TYGODNIOWY. 
E ——g0— 
Kwiecień 


17 Niedziela: Roberta 
18 Poniedziałek: Bogumiła 
19 Wtorek: Jerzego 

20 Środa: Agnieszki 

21 Czwartek: Feliksa 

22 Piątek: Sotera 

23 Sobota: Wojciecha. 
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Żydzi a współczesny kryzys 
kulturalny. 


Pod tym tytułem ogłosił ankietę poznań- 
ski „Posiew Literacki". (Adres: Poznań ul. 
Rybaki 18 a. mieszk. 74.) 

Do wzięcia udziału w ankiecie zaprosze- 
ni są wszyscy czytelnicy i sympatycy i pi- 
sma. 

Celem „Posiewu' jest zachęcić literatów 
zwłaszcza młodych, do innego „niż dotych- 
czas ustosunkowania się do życia. Dotąd 
literatura była biernem zwierciadłem owego 
życia, pożądane zaś jest, zdaniem „Posiewu'”' 
ażeby pisarze, jako przedstawiciele twór- 
czej inteligencji, wywierali na społeczeństwo 
wpływ, wskazując mu właściwe kierunki 
i drogi. Ogłoszona ankieta winnaby pobu- 
dzić wielu io zastanowienia się: dokąd spo- 
łeczeństwo nasze iść powinno. 

Celem pisma literackiego „Posiew” jest 
jak wiadomo — odżydzenie naszej lieeratury 
i sztuki, w ostatnich czasach, tak zaśmieco- 
nej przez żydowskich pismaków. Trzeba więc 
życzyć z całego serca, żeby akcja odżydze- 
nia niwy literackiej prowadzoną również pod 
egidą „Posiewu'* wydała pomyślne rezultaty. 

Sierputowska. 


——ogo—— 
Jeszcze o konkursowym skandalu 


W związku z artykułem „Hasła Podwa- 
welskiego' z dnia 3. IV. 1932, umieszczo- 
nym w Nr. 14 pisma na str .4, w sprawie 
przyznania nagrody w konkursie Szopenow 
skim żydowi Umińskiemu i innym 8 żydom 
nawet z Rosji, warto zauważyć, że w tej 
sprawie dnia 2 4. br, o godz. 21 wygłosił 
w Radjo odczyt prof.-N. z Warszawy, któ- 
ry między innemi użył w pośadance radjo- 


wej rozbrajającego argumentu, mianowicie, 
iż z Paryża przybyły do Warszawy reemi- 
grant, mniejsza o to Polak czy rosjanin, w 
każdym razie aryjczyk, który wykazał wy- 
soką technikę, wysokie wykształcenie mu- 
zyczne i t. p. a jego kontrkandydat żydek 
ślepy z Budapesztu przywiózł ze sobą duży 
zasób impulsywności, a mówiąc wyraźnie 
„dużo tupetu żydowskiego“, no i co się 
nie dzieje? Otóż komisja Szopenowska nie 
wiedziała, któremu z wymienionych kandy- 
datów przyznać pierwszeństwo!) 

My nie autorytetywni znawcy muzycz- 
ni, rozsądzilibyśmy zawiłą na pozór spra- 
wę w ten sposób, że przyznalibyśmy na- 
grodę wykształconemu z Paryża pianiście, 
a żydka ślepego odesłalibyśmy do Budape- 
sztu, z dalszą jakąś nagrodą. 

Porównywać człowieka wysokich walo- 
rów z jakimś tam żydkiem jest co najmniej 
niesmacznym żartem. 

——©0$0—— 


Oszustwo, czy niedbalstwo 
żydowskiego banku w Krakowie? 


Już tylokrotnie poparzyliśmy się 
na oszukańczych praktykach żydow- 
skich banków i banczków, że nale- 
ży się dobrze zastanowić nim nasze 
stopy przekroczą, w celach jakiejś 
transakcji, progi żydowskich, banko- 


wych spelunek. ee 
Opinja ta nie dotyczy bynajmniej 
żydowskiego: Banku Towarowego 


Związku Przemysłowców í Kupców, 
Kraków, ul. Wolska 11, — choć pra- 


ktyki tego żydowskiego banku są 
bardzo dziwne, mętne i dla nas nie- 


zrozumiałe. 

Oto niedawno niejacy państwo J, 
i F. F, zamówili u agenta tego ban- 
ku 2 obligacje 3 proc. Premjowej Po- 
życzki Budowlanej. Dokument sprze 
daży tej pożyczki opiewał na Nra: 
833.074 i 833116. Wspomniani 
wypłacili za obligację wartości 50 
zł, — niebywale wysoką . kwotą 98 
zł. a nadomiar złego po długich per- 
traktacjach otrzymali do rąk tylko 
jedną z zamówionych obligacyj, bo 
drugi numer — gdzieś się podział(!). 
Za tę rzekomo „zaginioną“ obligację 
bank zaproponował państwu F. inną. 

Nie wiemy co było powodem tej 
zamiany, Nie przypuszczamy, by w 
międzyczasie numer ten wygrał i zo- 
stał schowany, ale bądź co bądź po- 
stępowanie takie banku żydowskie- 
go jest podejrzane. 

Jest to nauczka dla nas chrześci- 
jan, by żadnych transakcyj nie zała- 
twiać za pośrednictwem żydów. 


Pokątne żydowskie szynkarstwo. 


Żydzi, zagrożeni w swoich kon- 
cesjach monopolowych, wysuwają, ja 
ko argument, możliwość wzmożenia 
się pokątnego szynkarstwa. 

Argument ten nikogo nie wzruszy, 
ani nie przestraszy, a władze skarbo 
we wiedzą że ten proceder żydostwo 
praktykuje zawsze bez względu na 
to czy rząd daje mu, czy odbiera kon 
cesje monopolowe. 

Wystarczy wstąpić do pierwszej 
lepszej żydowskiej piwiarni lub na- 
wet sklepu spożywczego i zażądać 
wódki — g dostanie się ją natych- 
miast. Żydowskie restauracje niepo- 
siadające prawa sprzedaży alkoholu, 
szynkują nim zupełnie jawnie. 

Podaje się tam wódki domowego, 
podejrzanego wyrobu, a częstokroć 
na spirytusie metylowym. 

Spełunki te trują swoich klijentów 
i okradają skarb państwa na miljony 
złotych. 

To wszystko dzieje się z ogromną 
krzywdą tych, którzy są uprawnieni 
do otrzymania koncesyj monopoło- 
wych — z krzywdą inwalidów wojen 
nych, 

Niech władze skarbowe wzmogą 
kontrolę, niech zaostrzą uwagę — a 
znajdzie się miejsce na nowe konce- 
sje mogące napędzić do kas skarbo- 
wych sporo, tonącego dziś w żydow- 
skich kieszeniach, grosza. 
0:$:0 

Dlaczego „piszę” w „Haśle 
Podwawelskiem” — Odpowiedź 

na list anonimowy, 


Leży przede mną list, pisany na maszy- 
nie, bez podpisu... anonim... Pieczęć poczto- 
wa mówi, że list został nadany w Drohoby- 
czu... 

List pisany jest w niezwykłe serdecznym 
tonie, niby od jakiejś „starszej pani..." 

Niech mi będzie wolno przytoczyć kilka 
wyjątków z owego listu, nie przytoczę ca- 
łego, bo miejsce w „Hasle Podwawelskiem" 
jest zbyt cenne, by wypełniać go bzdurami 
człowieka, który nie ma odwagi podpisać 
własnego listu... 

— .. zadziwiłam się gdy przeglądając o- 
fiarowane mi przez znajomą „Hasło Podwa- 
welskie' ujrzałam w kilku miejscach pod ar- 
tykulikami podpis Pański... Czyżby? Czyżby 
to był Pan? Nie, było mi trudno zrozumieć... 
Takie bzdury antyżydowskie nie godne są 
podpisu Pana, znanego mi dotychczas bar- 
dzo dobrze z innych pism... 

Bo powiedz Pan, co to wszystko warta, 


Nr. 16. 


„HASŁO PODWAWELSKIE" 


Str. 5 


Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału 


ta cała walka z żydami? Porywacie się z mo” 
tyka na słońce! Zresztą, co Wam Ci żydzi 
robia? Czemu nie walczycie z innemi fnniej- 
Szościami n. p. Rusinami? Czemu specjalnie 
z żydami?.. ME d.' 

Wystarczy tyle.. Inne zdania otrzymane- 

go przezemnie anonimu były zbyt głupie, 
y się niemi zajmować... Poprostu napisał do 
mnie jakiś szabesgoj z Drohobycza, czy może 
nawet jakiś żyd... Żaden anonim, jako taki 
nie warta, by się nim zajmować, by go wo- 
góle czytać! Ale jeśli już tak komuś zale- 
żało na tem, by mnie wzruszyć i zrobić u- 
czuciowym dla... żydów, że aż polecony list 
do mnie wysłał w dalekie, zapadłe wołyń- 
skie strony, to odpowiem... Przedewsżyst- 
kiem mam sposobność odpowiedzieć na czę. 
sto zadawane mi pytanie; „czemu piszę w 
„Hasle Podwawelskiem'' ? 

Piszę bo sprawę żydów uważam za naj- 
ważniejszą ze wszystkich spraw obecnych w 
Polsce; 

„Hasto Podwawelskie' nie jest świstkiem 
brukowym, ale poważnym organem, który 
kiedys będzie miał swoją złotą kartę w his- 
torji Połski! 

Współpracę z „Hasłem Podwawełskiem” 
uważam za rzecz poważną i jestem z tej 
szarej pracy dumny! 

„lasto Podwawelskie' nie powinno się 
prosić o abonentów, ale powinno być roz- 
chwytywane w całej Rzeczypospolitej!... 

Hasłem wszystkich powinno być właśnie 
„Hasło Podwawelskie'' 

Nie myśleć o spoczynku, póki Polska nie 
zostame odżydzona, oczyszczona od swej naj 
straszniejszej zarazy i trucizny!... 

To nie jest porywanie się z „motyką na 
słońce" — ale wielki szlachetny Czyn! 

Jacek Orlik. 
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Dwie żydowskie potęgi. 
Często zarzucają nam nieświadomi lub 

zbyt leniwi uciekający od walki ludzie, że 
wyolbrzymiamy żydowskie niebezpieczeń- 
stwo, że żydzi wprawdzie mają wpływy, ale 
wpływy te są ograniczone itd... 

Uwagi te są co najmniej dziecinne. Jeśli 
śledzi się z uwagą zorganizowaną już obe- 
cnie akcję żydowską, to można zauważyć, 
że żydostwo wpływa na siły kierujące po- 
liivką świata dwoma niejako kierukami. 

Jeden z Warszawskich dzienników tak 
pisze o tych kierunkach: 

„— W epoce współczesnej mają ży- 
dzi w swem ręku dwa organy, przy któ- 
rych pomocy oddziaływują na politykę 
międzynarodową: masonerję i finanserję. 

zyz można zaś powątpiewać o przemoż- 
nym wpływie finansjery na politykę? Wy 

Starczy przypomnieć dwie głośne * SE 

statnich czasach sprawy: moratorium Ho- 

vera 1 projekt federacji naddunajskiej 

Czyz ktos, traktujący polityke GA jie 

może zaprzeczyć, ze są państwa pee a 

rych władza spoczywa całkowicie Gy 

kach masonerji? Nie należy żydom, aż. 
sonerji czy finansjerze przypisywać 
kichś demonicznych właściwości; są to 

jednak jeszcze dziś poważne czynniki w 

polityce międzynarodowej. Kto nie bie- 

rze ich w rachubę, ten wogóle nie może 
zrozumieć tego, co się na świecie dzie- 
je. 

Naturalnie żydostwo kpi sobie z tych o- 

aw aryjskich i robi skromne miny — ba, 
nawet odżeśnywuje się od swojej potęgi. By- 
e zmylić ślady! 


ja- 


MINISTERSTWO Skarbu (Pań- 
stwowy Urząd Kontroli Ubezpie- 
czeń) podaje do wiadomości, że Ogól 
ne Towarzystwo Ubezpieczeń „Fe- 
niks“ we Wiedniu, Przedstawiciel- 
stwo Generalne we Lwowie, ul. Ko- 
Ściuszki 8, działające na obszarze b. 
zaboru austrjackiego zrezygnowało z 
dalszej działalności w Polsce. Osoby 
mające do Towarzystwa pretensje Z 
tytułu umowy ubezpieczenia w dzia- 
łach ubezpieczeń: od ognia, od gra- 
dobicia, od wypadków i od odpowie- 
dzialności prawnej, szyb, przewozów 


Laraza Narodu, 


„Żydzi doprowadzają nas do 
ostatnich krańców cierpliwości, 
nasza odwieczna tolerancja obli- 
czona była na wszelkie inne ra- 
sy, tylko nie na nich, nie stali się 
przyjaciółmi ziemi, są tylko przy 
jaciółmi siły”. 

Józeł Weyssenhoi. 


Jacyśmy biedni;... 

Jak to krwawo zdobyta rękami 
przodków, Ojców całych pokołeń pra 
z polskiej zagrody w bru 


ca odchodzi 
dne ręce żydów, — pasorzytów poł- 


skości! 
— Biedny, o napraw : i 
Naród Polski! =D oia sępy est 
Przygarnaął dalekich, zbłąkanych 
łóczęgów, litując się nad nieszczę- 
śliwymi i wzgardzonymi przez wszy- 
stkie narody Izraelitami i otoczył ich 
czułą opieką, na jaką stać było tylko 
aród Rycerzy! Nadał im prawa, ob- 


Onanowane pirer iydostwo Towarzystwo Właścicioli Realności w Krakowie 


podważa byt drobnych instalatorów. 
ŻYDOWSKA KONCESJA. — SMUTNE NASTĘPSTWA NASZEGO ZUBOŻENIA, — DLACZEGO W „DO- 


Kraków, prastara kolebka polskiej 
kultury, z roku na rok żydzieje coraz 
szybkiej. Staromieszczańskie kamie- 
nice przechodzą w żydowskie ręce, 
a nowe budowy wznoszą tylko wy- 
łącznie wzbogaceni na kryzysie ży- 
dzi. 

Cóż więc dziwnego, że i Towarzy- 
stwo Właścicieli Realności w Krako- 
wie zostało zmajoryzowane przez ży- 
dostwo? 

Majoryzacja ta bolesną jest nietyl- 
ko dla chrześcijan, należących do te- 
go Towarzystwa, ale podważa ona 
równocześnie byt różnych zawodów 
związanych ściśle z budownictwem 
miejstriem, 

Niedawno, bo 13 marca odbyło się 
w Krakowie zebranie Właścicieli Re 
alności. 

Reierentami tego zebrania byli sa- 


MU KATOLICKIM"? 


mi żydzi, a więc: Dr. Stejnberg, Korn 
reich, Askenazy i Geldwerth itp. 

"Ale nie w tem sedno sprawy! 

Towarzystwo to w porozumieniu 
z żydowską tirmą, inż, Krebsa stara 
się zmonopolizować koncesję instala- 
cyj i tym sposobem pozbawić zarob- 
ku i pracy całą rzeszę drobnych in- 
stalatorów. 

Monopol czy kartel taki pod wzlę 
dem społecznym jest poprostu kata- 
strołą, do której Miasto i Rząd nie 
powinien dopuścić, Wolna konkuren 
cja zostaje tutaj w brutalny sposób 
zahamowana i zgnieciona. Jeden żyd 
wzbogacony instalator ma powiek- 
szyć klęskę bezrobocia, a sam utyć. 

W sprawie tej powinni energicznie 
zaprotestować wszyscy  chrześcijań- 
scy właściciele reaelności, 


Nie mogą oni dopuścić, by żydzi 


Nolany! 


II. Kwartał 


uregułuj zaległości, pamiętaj o fun- 
duszu prasowym, nie zwlekaj 
zapłać! przeczytaj i podaj drugiemu! 
a przyczynisz się do odżydzenia 
POLSK I! 


i od kradzieży winny zawiadomić o 
tem Ministerstwo do dnia 15 czerwca 
1932 r. 

Ogłoszenie to nie odnosi się do 
Towarzystwa Ubezpieczeń na życie 
„Feniks“ we Wiedniu mającego rów- 
nież Jeneralne Przedstawicielstwo 
we Lwowie, ul. Kościuszki 8, które 
nadal działa na obszarze byłego za- 
boru austrjackiego, 
10; 

W 14 Numerze „Hasła 
rubryce „Z Tarnobrzega” 


Podwawel. w 
ukazał się arty- 


kuł z podpisem „Anna Stefańska". Otóż 
oświadczamy, że pod przysłaną nam kore- 
spondencją podpisane było inne zupełnie 


nazwisko a tylko z powodu swojej nieczy- 
telności wkradła się ta pomyłka. - 

Autorka tego listu pani S. A. niema nic 
spólnego z panią Marją Stefańską aku- 
szerką z Dzikowa. f 

Omyłkę tę prostujemy, 
u:3:0 

Rumuńscy żydzi szczują. W sprawie 
rozruchów w Jassach, Prefekt miasta 
odmówił interwenjującemu żydowi Lan- 
dau'owi wyjaśnień, gdyż poseł ten przy- 
jechał tam, by sprawę zaognić. 

W tym duchu odpowiedział Landau' 
owi w parlamencie prem. Jarga. 

Hiszpanja paląca kościoły i wypędza- 
jąca księży mianowała żyda Bialika 
członkiem Akademji. Domagali się tego 


dzielił „zabezdurno“ przywilejami. 

Żydzi zaczęli swą judaszowską pra 
cę od pośredniczenia między jedny- 
mi. a drugiemi, od przymilania się i 
bicia głębokich pokłonów. Pozna- 
wszy nas odrazu dobrze, zabrali się 
do dzieła: Podbić, ach podbić od 
krańca po kraniec ten cudny kraj 
„mlekiem į miodem płynący"! Polska 
kraj rolników! Polska jest bogata! 
Polska, to ul pełen miodu! Co pszczo 
ły — Lachy zapracowały w pocie czo 
ła odbić im, odbić! 

I żydzi zaczęli mamić, pokazywali 
świecidełka, sprowadzane z zagrani- 
cy biednemu, nieuświadomionemu lu 
dowi, a jak pod dotknięciem Mojże- 
szowej laski płynęły do ich kieszeni 
srebrniki. 

Żeby móc bardziej ssać, co się tyl- 
ko da wykorzystać, (obojętnie, czy 
to żywe, czy trup, byle „się dało") 
zaczęli obmyślać sposoby i wnet wy- 
rosły gdzieś z pod ziemi: knajpy, 


i inne 
„hisz- 


żydzi: prof. Jehuda Memendes 
świeczniki obecnej rewolucyjnej 
pańskiej“ nauki. 

Żydowski Rząd. Międzynarodowe ży- 
dostwo zorganizowane przez żydowską 
Agencję zmontowało obecnie w swojej 


organizacji i departament gospodarczy. . 


Jest więc już rząd kompletny gotów 
do zajęcia świata. 

MORDY POLITYCZNE W PALESTY- 
NIE. Donoszą z Palestyny, że wykrycie 
dwóch zbrodni, których ofiarą padli żyd i 
Arab, wielce przyczyniło się do powiększe- 
nia tarć między dwoma narodami Palesty- 
ny, co jest szczególnie niebezpiecznem w 
przededniu wielkanocnego okresu. 
> Piątek rano turysta z Los Angelos, 
żyd, Izrael Wolf, był znaleziony na jednem 
z przedmieść Jerozolimy z  poderżniętem 
gardłem. W czasie śledztwa znaleziono tru- 
Pa jednego z przywódców arabskich rów- 
niez z podciętem gardłem. 


—.0; 


ZNAKOMITE PŁÓTNA LNIANE, na 
wszelkie bielizny: Osobiste, pościelowe, 
stołowe i kościelne. Również: chustecz- 
ki, ręczniki, ścierki, leżaki, materace, 
silne cajgi-struks i t. p. tkaniny, poleca: 
JÓZEF JÓRASZ 
Przemysł tkacki — Korczyna, pw. Kro- 
sno. Konto P. K. O. Nr. 408.455. 
(Próbki prześle, po otrzymaniu 1—2 zł. 
znacz. w liście). Można także bez pró- 
bek zamawiać towary! 
[N-Ż O BB 


szynki, kawiarenki, śniazda wszelkie 
go zła. 

Poczuwszy pod łapami twardy 
grunt — rozochocili się, poczęli się 
rozmnażać (bo to każe im ich religja) 
zakładać rodziny, a rozmnażając się 
i wzrastając na ziemi polskiej, poczęli 
równocześnie wpajać w duszę swych 
dzieci nienawiść do Polski, nienawiść 
do wszystkiego, co nie jest żydowskie 
a wszczególności, co jest katolickie!! 

Czując w sobie jakieś 
ne wielkości, — starali się prze- 
konać cały świat, że oni tylko na 
tym świecie powinni żyć i panować, 
bo wszystkie inne rasy są niższe od 
nich o całe niebo, lub wogóle nic nie 
znaczą! TF 


specjal- 


By wreszcie zwyciężyć i dopiąć swe 
go uzbroili się w nienawiść, wyzysk, 
oszustwo, chytrość, bezczelność, bez 
względność i t. p. 

Dzięki ich specjalnemu zamiłowa- 
niu do zła i brudu, wkorzenili się głę- 


mający w tem swój własny interes, 
czy nadzieję wielkich prowizyj, wie- 
dli ich jak cielęta na targowicę ży- 
dowskich spekulacyj. 

Na marginesie tej sprawy musimy 
jeszcze zanotować drobny, ale przy- 
kry fakt, że zebranie to, którego re- 
ferentami byli wyłącznie żydzi, odby 
ło się w „Niebieskiej sali" „Domu Ka 
tolickiego"'. 

Dlaczego zarząd tej katolickiej pla 
cówki dopuszcza do tego, by żydo- 
stwo snuło swe siecie na gojów tam 
właśnie, gdzie chrześcijanie powinni 
znajdować ochronę przed żydow- 
skiem niebezpieczeństwem? 

Mamy nadzieję, że kierownictwo 
tego „Domu poczuje wreszcie, że i 
„pecunia' czasem „olet“ że pieniądz 
też może cuchnąć. 

Obywatel. 
| A U 


ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


„Zamościanin" 
niemy jego treść pod uwagę. 

WP. St Stełan Brume. Warszawa. Pro- 
simy o rzecz popularniejszą, może coś z li- 
teratury żydoznawczej...? Dziękujemy za 
pamięć i prosimy o dalszą, 


List otrzymali my. Wez- 


o$o s; 
Na fundusz prasowy nadesłali: 
WP. N. N. Kraków Sr 
WP. Władysław Dzięciotowski 
Nowy Sącz = 
WP. Nirankowska, Janów k. ewowa —.80 
WP. Terakowski, Kraków 5.50 
WP. Langer, Kraków 1— 
WP. Zembrzycki, Kraków i 
WP. Chlebowski, Kraków —.50 
WP. Ks. Jan Zachara, Dąbrowa 1.50 
WP. Tchórzewska, Zamość Te 
WP. T. Karniański, Żywiec 3.— 
WP. J. Kozaczka, Olesno i= 
WP. Mescymowicz, Wieliczka 1— 
WP. Gandor Antoni, Żywiec = 
WP. A. B. Stanisławów 3.— 
WP. E. Sobolewski, Brzesko (= 
Wszystkim powyższym osobom składamy 
serdeczne podziękowanie  staropolskiem. 
„Bóg Zapłać”. 
——0:$:0—— 
. a 
Co grają w Kinach? 
Kino Apollo: Brygida Helm i Willy 
Fritsch w wspaniałym filmie: KOBIETA 
I SZPIEG. 


Kino Sztuka: Anny Ondra i Zygfryd 
Arno w przebojowej komedji reżyserji La- 
maca TAKA SŁODKA DZIEWCZYNKA 
JAK TY! 


Kino Wanda; Czarujący film z życia 
rosyjskiego DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI 
z Eweliną Holt i Igo Symem. 

Kino Uciecha i Bagatela: Marlena Die- 
trich, Anna May Wong i Clie Brok EKS- 
PRES SZANGHAI święci niebywałe try- 
umfy. 

Kino Słońce: Vlastu Burian jako C. K. 
FELDMARSZAŁEK. 


Kino Świt: Roman Novarro w 
SKRZYDŁATA FLOTA. 

Dom Żołnierza Polskiego: Sobota: Tam 
gdzie skowronek śpiewa; — Niedz. pop. 
Fruwająca dziewica; — Niedz. wiecz. Od- 
dajcie mi żonę. 

Kino: Piraci Wielkiego Miasta. 


filmie 


boko w polskie społeczeństwo i oto 
miast bronić się przed ruiną i zagła- 
dą, przed tą straszną zarazą Narodu, 
oddaliśmy, odajemy i kto wie, czy 
oddawać nie będziemy im swoje ser- 
ce w całości! O zgrozo prawdy!! 

I staczamy się w otchłań... 


— — — Ale dość już przecie tej o- 
bojętności, dość tego biernego nasze- 
go zachowywania się, dość naszej mi- 
łości do żydów, — przestańmy się łu- 
dzić, otwórzmy szeroko oczy i chciej 
my ujrzyć wreszcie nagą rzeczywi- 
stość! 

Im się wydaje, że my, to łąka po 
której można deptać z bezczelnym 
uśmiechem na ustach,, którą można 
zaśmiecać i plugawić.. I my sobie 
pozwolimy na to? Czyż nie czujemy? 
Nie mamy nerwów?... 

W, Z. Bromowicz. 


Str. 6. 


„HASŁO PODWAWELSKIE'' 


Nr. 16. 


Nie kupując u żydów zmnieiszysz bezrobocie . 
wśród rodaków pezbawionych możności pracy. 


Adres oddziału na 6, Śląsk i Zagłębie; 


KRÓLEWSKA HUTA 
UL. 3-go MAJA l. 15. m. 2. 


Wiadomości ze Slaska i Zagłębi 


Redaktor działu śląsko-zagłętiańskiego 
| przyjmuje 


Ul we wtorki od 5-7 po peł. 


ŻĄDA JCIE TYLKO PIWO TYSKIE! 
Wielkie oszustwo żydowskiej firmy w. Katowicach 


Żydostwo nasze na wszelkie sposo- 
by stara się ułżyć naszemu skarbo- 
wi. Fałszywe zeznania podatkowe, 
bankructwa fikcyjne itp. podstępy to 
jeszcze niewinne zabawki żydow- 
skich kupców wobec oszukańczych 
praktyk wielkich żydowskich firm. 

Jedną z takich życzliwych i lojal- 
nych firm handlowych w Katowicach 
ea Biuro spedycyjne firmy  Schen- 

er. 

Otóż niedawno władze centralne 
w Warszawie zamknęły biura spedy- 
cyjnej firmy Schenker w Katowicach 
z powodu nadużyć celnych dokona- 
nych przez łunkcjonarjuszów tej fir- 
my. M. i. pod adresem tej firmy nad- 
szedł wagon łańcuchów wyrobu nie- 
mieckiego rzekomo z Kopenhagi. By- 
ły to łańcuchy wyrobu niemieckiego 
przysłane przez Gdańsk do Zagłębia 
Dąbrowskiego za pośrednictwem pew 
nej duńskiej firmy, Wagon łańcuchów 
oclono według niższych stawek. — 
Skarb państwa poniósł szkodę 20.000 


zł. Okazało się dalej, że w Gdańsku 
funkcjonarjusze firmy Schenker fa- 
kturowali zakazane do importu za- 
śraniczne towary i nadsyłali do Ka- 
towic. Działo się to na wielką skalę. 

Działo się to tak długo, dopóki tun 
kcjonarjusze tej firmy nie powędrowa 
li do kozy. 

Zapytujemy jednak czy w sprawie 
fej odpowiadać będą tylko sami urzę 


dnicy? Czy właściciele firmy Schen- 
ker nie wiedzieli nic o tych ulgach, 


jakie mieli z tych nieczystych cel- 
nych praktyk? l 
Warto byłoby zainteresować się 


w ten sposób niejedną jeszcze żydow 
ską firmą, która dorabia się majątku 
na tych szachrajstwach rujnujących 
nie tylko skarb państwa, ale i uczci- 
wą chrześcijańską konkurencję, 


Największy skład DELIKATESÓW i RYB 


w północnej części KRÓLEWSKIEJ HUTY przy ulicy 3-go Maja 17 


poleca żywe karpie i liny oraz ryby morskie. Codziennie świeże masło, mleko i jaja. 
Wędzone, piklingi, szproty it.d. Krajowei zagraniczne konserwy, owocowe i rybne 


JERZY MICHALSKI 
TEL. 1226. KRÓL. HUTA TEL. 1226. 


Malinowicterowi z Dąbrowy Górn. 


Żydzi dla miłego grosza zdobywają 

się na różne genjalne pomysły. Cza- 
sem się zdarza, że powija się im no- 
ga. 
Niedawno niejaki Malinowicer, — 
rzeźnik, zamieszkały w Dąbrowie, — 
popadł w wielkie tarapaty materjal- 
ne. Oto zabrakło mu pieniędzy na 
kupno krów i cieląt. 

Chcąc korzystać nadał z kredytu u 
hurtowników, Malinowicer wpadł na 
oryginalny pomysł. Mianowicie wy- 
kalkulował sobie, że byłoby dobrze, 
gdyby sfingował napad bandycki, — 
przez co wzbudziłby współczucie u 


ŻYD OSZUST Z SOSNOWCA. Izaak 
Elementer z Sosnowca sprzedał niejakiemu 
Tomaszowi Pozmantierowi z Katowic pier- 
ścień tombakowy jako złoty. Przekonawszy 
się o oszustwie, Pozmantier zwrócił się do 
policji, która pociągnęła pomysłowego so- 
snowiczanina do odpowiedzialności. 

NIEZWYKŁA UROCZYSTOŚĆ ZAŚLU- 
BIN ŻYDOWSKICH W CUKIERNI. Każde- 
mu wykształconemu czlowiekowi, który u- 
kończył cheder wiadomo, że do poślubie- 
nia panny wcale nie potrzeba metalowej 
obrączki. Wystarczy  bylejaki przedmiot 
okrągły z otworem, naprzykład przewierco 
ny pieniądz, kamień młyński, albo płyta 
$iamofonowa. Wystarczy też ciastko z 
dziurką co orzekł reb Don na onegdajszem 
posiedzeniu u rabbi Potasznika. 

Do renomowej cukierni braci Studnia 
w Warszawie przyszli dwaj młodzieńcy i 
skromnie zażądali po pół czarnej. W chwi- 
lę potem zjawił się kawaler w towarzystwie 
panny i poprosił o ciastka. Wybrał przy- 
tem okrągłe miastko ponczowe w kształcie 
obwarzanka, włożył swej partnerce ciastko 
na palec i donośnym głosem zawołał: 

— Oświadczam, że jesteś mi poślubiona 
zgodnie z prawem Zakonu! 

Następnie zwrócił się do siedzących 
przy sąsiednim stole młodzieńców: 


Po ubraniu poznać człowieka ! 
zlegancko i tanio ubierzesz się w firmie 


FR. TYRAKÓWSKI mistrz krawiecki 
Królewska Huta ul. Wolności 74. Tel. 448. 


Rewereney Gia Dachaowieńctwa oruz maudary. Skład sukna! 


4, 
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swych wierzycieli, którzy wchodząc 
w jego położenie, nie domagaliby się 
natychmiastowego uiszczenia długów 
Jak postanowił, tak też i zrobił, 
Pewnej niedzieli p. Malinowicer 
wpadł do komisarjatu z zakrwawioną 
twarzą i jednym tchem opowiedział, 
że o godzinie 10 rano padł ofiarą na- 
padu bandyckiego, dokonanego nań 
przez dwóch uzbrojonych bandytów 
w pobliżu kopalni Paryż. Bandyci 
owi zabrali rzekomo Malinowicerowi 
wszystkie pieniądze papierowe i bi- 
lon, pozostawiając jedynie weksle. 
Qyżurny przodownik wysłuchał p. 


Czy chcecie świadczyć ? 

— Poco ty się pytasz? — odparli mu 
ra to. — Ty wierz dobrze, że my siedzi- 
my tu w tym celu. 

— Nieszczęście! — krzyknął  oberkel- 
ner. — Nieszczęście! On ją poślubił z cia- 
stkiem i teraz będzie kłopot! 

Zrobiło się zamieszanie. Ponieważ nasz 
młody należał do stałych bywalców cukier- 
ni, zatelejoncewano po jego ojca, p. Aztje- 
la Fajnsztajna. Ten znów sprowadził do lo- 
kalu rodziców panny młodej, która okaza- 
iassię Sabina Braunsztajn. W ogółnym zgieł 
ku trudno było zgadnąć, kto kogo przekli- 
na, kto się odgraża, a kto cieszy. Skutek 
był taki, że całe towarzystwo, złożone z 
5C osób pobiegło do reb Dona, by zechciał 
orzec, czy ślub jest prawdziwy. 

Reb. Don, nie chcąc brać wyłącznej od- 
powiedzialności na własne sumienie, pośpie 
szył w te pędy na Wołyńską 13 do reb 
Potasznika, gdzie odbyła się dwugodzinna 
narada. Orzeczenie brzmiało kategorycznie. 
Niestety — rzekł reb Don — ponie- 
waż ciastko, które on włożył jej na palec, 
było okrągłe jak „peturah”, ponieważ on 
powiedział, co trzeba, ponieważ byli świad 
kowie, to wszystko jest w porządku i stary 
Chaskiel Braunsztajn powinien natychmiast 
wypłacić pięćset dołarów posagu, o któ- 
rych często wspominał. 


Malinowicera cierpliwie, wyraził mu 
współczucie, jednakże na wszelki wy 
padek podał go rewizji. 

I o dziwo! Okazało się, że bandyci 
pozostawili Malinowicerowi 60 zło- 
tych gotówką, 

Fakt ten wydał się policji podej- 
rzanym, to też wdano się w dłuższą 
rozmowę z rzeźnikiem, w wyniku któ 
rej okazało się, że napadu żadnego 
nie było, natomiast powstał on w 
bujnej wyobraźni p. Malinowicera, 
który w ten sposób chciał uzyskać u 
swych wierzycieli prolongatę zobo- 
wiązań, Rany na twarzy, jak się oka- 
zało powstały wskutek  pocierania 
skóry papierem szmerglowym. 

Malinowicera pociągnięto do odpo 
wiedziałności za wprowadzenie w 
błąd policji. 

I Dąbrowa cała śmieje się z nieu- 
danego witza  Malinowicera, nato- 
miast jego wierzyciele kiwają smut- 
nie głowami: „Taki huncwot! chciał 
nas zarwać!" 
(aE a 


W tem miejscu wywiązał się dłuższy 
i ożywiony spór na tematy walutowe, co 
już do rzeczy nie należy. Ostatecznie sta- 
nęło na 200 dolarach gotówką i trzech wek 
slach po 100 dolarów. Najzabawniejsze w 
tem wszystkiem, że panna Sabina należa- 
ła do zmowy, że przyszła na randkę do cu- 
kierni z nieprzymuszonej woli i sama opra- 
cowała szczegóły obrzędu z ciastkiem pon- 
czowem. 


——ogo— 


Z KIN 


Sosnowiec ul. 3-go Maja 
Kino dźwiękowe „ZAGŁĘBIE 
wyświetla pierwszorzędne filmy 
dźwiękowe pierwszorzędnej warto- 
ści artystycznej, 


Jedyny chrześcijański kino-teatr 
dźwiękowy „UNION“ 
Katowice, ul. 3-go Maja 
(w pobliżu placu Wolności) 


wyświetla światowej sławy obrazy 
dźwiękowe. 

KINO „APOLLO“ Najciekawszy 

lotniczy film p. t. „STEROWIEC 


L. A, 3“ z niesłychanemi i niewidzia- 
nymi dotychczas atrakcjami w po- 
wietrzu. W nadprogramie „Wenus 
w 7 osłonach'. 


KINO „ROWY* Arcywesoła ko- 
medja wojskowa p. t. „C, K. REZER- 
WISTA“ w jezyku czeskim, Prócz 
tego komedija „Lekka Izabella”. 
K»ólewska Huta ul, Wolności 19.21. 


— Topan 


Najprzyjemniej spędzisz czas w kino- 
teatrze dźwiękowym 
„COLOSSEUM“ 

Król Huta, ul. Wolności 
który wyświetła przeważnie pierwszo 
rzędne 100% filmy dźwiękowe wy- 
twórni polskich. 

[ESSE me ni zi) 
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HUMOR. 
Żyd dobroczyńca. 


Przed paru dniami szła ulicą Miodową 
zapłakana kobieta z chorem dzieckiem, że- 
brząc. Kobieta zaczepiła jakiegoś kapłana, 
lecz temu pilno było do konsystorza, wiec 
nie miał czasu na rozmowę i rmamął biedną 
niewiastę, Również zaczepieni: sędzia, pro- 
kurator i dwaj adwokaci nie mieli czasu 
zwrócić uwagi na nieszczęśliwą, gdyż śpie- 
szyli do sądu, a nie mogli się spóźnić, Wre- 
szcie zauważył kobiecinę jakiś poważny. 
siwy jegomość „od naszych". 

— Ny? czego płakać? — zapytuje wzru- 
szony puryc i sięga do pugiłaresu, Wyiał 
stówkę nową i podał ją uszczęśliwionej ko- 
biecie ze słowami: 

— Idźcie najpierw tu do kościoła do 
księdza, dajcie z tego 5 zł. na mszę, niech 
się ksiądz pomodli za was, żeby się wam 
i dziecku polepszyło. Od Boga, od modli- 
twy, od księdza trzeba zacząć — mówił. — 
Potem idźcie do lecznicy, do doktora, i tu 
podał odres lecznicy swego zięcia. Dajcie 
mu też 5 złotych. Potem kupcie przepisane 
lekarstwo w aptece mego syna, sobie też 
weźmiecie 5 złotych, a mnie  odniesiecie 
resztę według adresu, jaki tu na tym bfle- 
cie wizytowym macie wypisane. 

Uszczęśliwiona kobieta wykonała wszy- 
slko tak, jak jej polecił przygodny dobro- 
czyńca. Kiedy wreszcie przyniosła resztu- 
jace 76 złotych pod wskazany adres, zaczę- 
ła obsypywać rozrzewniona swego dobro- 
czyńcę słowami pełnemi dziękczynienia i 
błogosławieństwa. A puryc na to: 

— Ny? poco tyle dziękować? Teraz 
i Pan Bóg kontent, bo ksiądz się będzie mo- 
dlił, i ksiądz kontent, bo dostał 5 złotych 
i doktór kontent i aptekarz i dziecko i wy 
także. No i ja też jestem kontent... bo mam 
zamiast fałszywej stówki prawdziwe 76 zło- 
tych. (żółta Mucha) 


RESTAURACJA 


NA DWORCU W SOSNOWCU 
TELEFON 12-63. 
Urządzona na wzór europejski. =——= Otwarta przez całą dobę. 


wszej konstrukcji. :—: 


POLECA: 
wykwintną kuchnię, :—: Zakąski gorące po 80 groszy w wielkim wyborze, :—: Wyszynk 
różnych wódek, likierów i koniaków. :—: Codziennie koncerty aparatu radjowego, najno 


Ceny nader umiarkowane, stałe zastosowane do cen miasta' 


Kierownictwo lokalu znajduje Się w rękach długoletniego fachowca Romana KRYŁOSZAŃSKIEGO. 


| 


Nr. 16. 


_ „HASŁO PODWAWELSKIE” 


Patrjotyczne stanowisko dowództwa garnizonu zamojskiego. 


Dowódca pierwszej dywizji p. Generał Bortnowski, zbadawsży sprawę dostaw dla wojska, usunął do- 
tychczas wszechwładnego Szwarcbira, a dostawy dla wojska oddał Związkowi Legjonistów. 
Wieloletni pasożyt bezapelacyjnie usunięty, a związek Legjonistów w Zamościu ma możność zatrudnie- 
nia kilku byłych woiskowych znajdujących się bez pracy. Generałowi Bortnowskiemu cześć! 


Bażydaldbów w Zamościu 


Słepcy. — Parcele żydom. — Zabytek sta- 

topolskiej architektury własnością uniwer- 

Jerozolimie. -— Żydowskie 
trumny. 

„A! co bede czytał, kiedy tu w kółko 
jedro i to samo: żydy, żydy i żydy'. Tak 
Się wyraził o „Haśle Podwawelskiem'" jeden 
2 wielu, jeden z tego niemrawego, apatycz- 
nego, obojętnego, krótkowzrocznego ogółu. 

O ślepcy i nieczułi na niedolę własną 
1 waszych dzieci! Trutnie, leniuchy i bez- 
wolni obywatele! 

„Hasło Podwawelskie'" nie na to opisu- 
je występki żydostwa, aby je rejestrować, 
ale na to, aby was ostrzegać przed zbliża- 
jącem się coraz szybciej niebezpieczeństwem 
całkowitego opanowania nas przez żydów. 

„Hasło Podwawelskie' bije w wielki 
dzwon trwogi, aby zbudzić waszą uśpioną 
czujność, aby was wyrwać z matrwoty i po 
stawić w szyku obronnym przed nieprzyja- 
cielem gotującym wam ostateczną zagładę. 


Sytetu w... 


Że szybkiem krokiem niebezpieczeństwo 
się zbliża, oto przykłady: 

W 1924 roku Magistrat m. Zamościa u- 
tworzył ul. Nową i sprzedał 17 parcel pod 
budowę domów. Kto te parcele nabył? — 
16 Polacy, jedną żyd. 

W bieżącym roku Magistrat sprzedał w 
innym miejscu 18 parcel. Kto je nabył — 
3 Polacy, 15 żydzi. 

A wiecie co to znaczy pozbywać 
realności na rzecz żydów? 

Kamienica w Rynku, pierwsza od ratu- 
sza, ten przecudny okaz piękna średniowie- 
czej architektury, wybudowana przez sław- 
nego mistrza włoskiego dla  Gryzeldy z 
Zamoyskich księżnej Wiśniowieckiej, matki 
króla Michała Korybuta, kiedy przez pozba 
wionych instynktu samozachowawczego jej 
ostatnich polskich właścicieli — przeszła w 
ręce Dr. Gelibtera — żyda, to po jego 
śmierci niedawnej, skutkiem testamentu, — 
stała się własnością uniwersytetu w... Pa- 
lestynie. 

Czy jest na świecie naród, któryby tak 
zaprzepaszczał swoje wiełkie i piękne pa- 
miątki? 

„Hasło Podwawelskie' za mało i za de- 


się 


likatnie potrząsa waszem sumieniem. Prze- 
cież u nas nawet przedmioty kultu religijne 
go, są nabywane wyłącznie w sklepach ży- 
dowskich. 

Czy żyd przyszedłby do Polaka kupić 
jarmułkę, cyces, czy tałes, gdyby mu przy- 
szło do głowy tem handlować? 

Jest u nas w Zamościu pięć polskich 
zakładów stolarskich, wyrabiających trum- 
sy, ale nowy gospodarz szpitala Św. Mikoła 
ja, bezmyślny szabesgoj, zaangażował żyda, 
Unrucha, ul. Staszica Nr. 4 i ten dostarcza 
trumien do szpitała. 

Żydziak ten, —  wywiesił sobie 
przed swoją ruderą szyld z namalowaną 
trumną i spodziewa się, że głupi goj, wy- 
kołysany w żydowskiej kołysce, zechce od- 
począć wiecznie w jego trumnie. 

Niech i tak będzie! 

Wszyscy szabesgoje, żydoluby i ich wiel 
biciele! 

Biegnijcie do tego waszego żydka, Sta- 
Szica Nr. 4, i zamawiajcie sobie pośpiesznie 
trumny tanio, bo u żyda, bierzcie na hurt, 
będzie jeszcze taniej. Czas już na was wiel- 
ki. Nic tu po was. Polska potrzebuje ludzi 
czynu, energji i świadomych swoich obo- 
wiązków obywateli. Z. W-ka. 


(w "i L _ OOOO iw O Di OG ccc") 


POSZUKUJE się subagentów na 
Polskę na procent do sprzedaży no- 
wych Skorowidzów poszukiwanych 
przez Urzędy, Kupiectwo i t. p. śro- 
dowiska. Zbyt wielki zapewniony. — 
Zgłoszenia przyjmuje od 3—5-tej T. 
Świętoń, Kraków, ul. Ludwinowska 
2lam 3 A 


*wcwvsi verrot 
Z Zywca 

Prawda pod adresem 
„miasta bez żydów”. 


Maleńkie miasteczko Żywiec, położone 
w uroczym Beskidzie Zachodnim jest znane 
ogólnie i powszechnie w całej Rzeczypo- 
spolitej, -— jako jedyne miasto bez żydów. 

Myślałby ktoś, nie znający bliżej spra- 
wy. że Żywiec musi być okropnie antyży- 
<dowski, że w tem miasteczku musi być ogól 
ne zrozumienie Wielkiej Sprawy dzisiej- 
SAR czasów, ależ bynajmniej! Nic podob- 
nego. Własnie, że całkiem inaczej rzecz się 
przedstawia! 

Kult, jaki panuje w Żywcu dla żydów 
jest tak wielki, że wprost bierze człowieka 
obrzydzenie. Wstręt naprawdę! — I wstyd, 
a wstyd! Żywiec bowiem posiada przedmie- 
ście Zabłocie, oddzielone od siebie rzeką 
Sołą, całe zażydzone od „a do z* i owo 
właśnie Zabłocie, tonące w błocie, jest że 
tak się wyrażę: „brzuchem Żywca"! Cały 
Żywiec ciągnie do owego swego przedmie- 
Ścia, jak okręt po falach oceanu do portu. 

szystko od igły do wideł kupuje się w 

abłociu, u różnych Silbersteinów i innych! 

Nawet młodzież szkolna, ciągnie całym tłu- 
mem do Zabłocia, gdzie kupuje się przybo- 
TY szkolne u Lewógo i innych. Jest to smu- 
lne i brzydkie, bowiem nie pięknie świad- 
Czy o „mieście bez żydów"... 

Tak był» w Żywcu od dawna, zdaje się 
Od nieboszczki Austrji — i jest po dziś 
dzień stałe. Mieszkańcy Żywca uwielbieją 
Żydów, ba, mało uwielbiają! Wprost czczą! 
i płona do nich gorąca miłością, 

Jakie są skutki lojalności Żywczan do 
żydów, nie trzeba daleko szukać! — Osta- 
tnie wybryki komunistów w tem miasteczku 
znane całej Polsce z prasy, mówią same za 
siebie! __ A przecież jeszcze dwa, trzy la- 
a liemu mógłbyś szukać ze świeca komuni- 


* sty w Żywcu! 


Biedna ta nasza polska 
wieś! 

Kupiłem w Gorlicach „Hasło Podwawel- 
skie , czytam i nie chcę wierzyć, że to 
wszędzie tak źle z tymi żydami. Myślałem, 
że to tylko u nas taki głupi naród. 

Jest u nas kawiarnia żydowska Srulka 
Frimeta Walacha. Dwa lata temu zebrali- 
Śmy się w domu ludowym i uchwaliliśmy, 
Że nie chcemy we wsi karczmy. Nasz wójt 
lednak, wbrew uchwale, poszedł do Srula 
i do posła i do Starostwa i znowu do Sru- 
la i zrobił to, że już trzeci rok a karczma 
ydowska, jak była, tak jest. 

Nasz gruby żyd, żyje sobie dobrze, je 
gozlennie kurę, a na sobotę musi mieć 

' a chłop mięso widzi chyba na święta. 


u jajka i ! a 
w eksie i sr" sprzedaje, aby zapłacić 
że w 46 roku żydzi 


mo, a chłopi pili i 
po dwa złote za głowe. 
**ynagradza ich, — Żyd karczma i 

chłopców. Zatrzymuje on u siebie eż R" 
cziewczęta a potem przychodzą zę wsi chło 
Frey i bawią się. Każdy coś Przyniesie, albo 


zboże, albo kurę, gęś jaja a żydzisko wszyst 
ko chowa, zawraca ślepiami i cmoka zado- 
wolony. Taka pijawka to tak wyssie krew 
ze wsi, że chyba przyjdzie wnet wszystkim 
z głodu umrzeć, bo młodzi wszystko prze- 
pijają. 

Co drugą, albo trzecią niedzielę zajeż- 
dża do żyda wóz od granicy Czechosłowac- 
kiej ze szmuglem i stoi tam aż do ponie- 
działku a potem jedzie w stronę Gorlic, ale 
niki o tem nie wie. (!) Nieboszczyk ks. Sto- 
jałowski założył u nas stronnictwo i Boże 
daj mu niebo, od tego czasu chłop coś zna- 
czył, ale dzisiaj się odmieniło. Teraz żyd jest 
panem. A chłopi siedzą w żydowskich kie- 
szeniach. 

W sądzie w Gorlicach same żydy. Chło- 
pi się procesują a żydowscy adwokaci tylko 
się śmieją i przewlekają sprawy i robią ko- 
szta. Wyciągną oni z chłopa parę stówek i 
nic ich nie obchodzi a przecież mamy do- 
brych adwokatów katolików jak: pp. Me- 
nerka, Mosora i inni. Ci postępują uczciwie, 
rie przewlekają spraw i często chłopów 
godzą. 

W gimnazjum w Gorlicach to już chyba 
same żydy zostaną, bo opłaty wysokie, chło 
pa nie stać na stancję i na taką taksę, Gdy 
chłop ma 2 morgi pola to mu każe dyrektor 
placic, a żyd ma pełne kieszenie dolarów za 
które kupiłby 100 morgów ale ich nie poka- 
zuje i dyrektor uwalnia go. 

Gimnazjum nasze ma i komunistów ży- 
dów, ale się ich nie wypędza. Zdają maturę 
a potem sąd ich skazuje na kilka miesięcy. 
Niedawno zasądzono żyda Kranera. Skanda- 
lem jest, że w żydowskim sklepie żyd sprze 
daje nasze święte obrazy a głupie baby ku- 
pują. Żyd mówi „kupcie sobie ten fajny 
szwenty Józef" a ludzie nie naplują w pysk 
żydowi. Naprawdę wstyd pomyśleć, że to się 
dzieje w Polsce, gdzie mamy starostów kato 
lików, ale inteligencji naszej smakują ży- 
dowskie keksy. 

Piszcie prawdę i przysyłajcie nam wasze 
Pismo do wsi. Niech chłopi czytają i wi- 
dzą swoje biędy. Od kiedy czytam „Hasło 
Podwawelskie" nabrałem otuchy i wiarę w 
lepsze jutro. 

Posylam wam 10 zł. napiszcie to co ja 
wam piszę i przyszlijcie za te pieniądze tro- 
chę gazet. J. R. 


Nowe żydowskie 
zuchwalstwo. 


Niedawno czytaliśmy o napadzie żydow- 
skich giełdziarzy na bezbronnego Akademi- 
ka i olo mamy znów świeży następujący wy- 
padek: 

Dnia 21 marca 1932 r. przyjechał biedny 
gospodarz ze wsi, na targ do Drohobycza 
mając na furze 15 wiązanek drzewa na sprze 
daż, które musiał opłacić 50 gr. targowego. 
Biedaczysko kupił sobie jedną wiązkę siana 
dla swego konia i położył na furze, Tutejszy 
żyd niejaki Feuerstein właściciel realności 
trzyma 3 pary koni 2 pary są stale zajęte 
na tutejszej poczcie, formalnie zrabował u 
cwego chłopa ową wiązkę siana i uciekł po- 
PID krzyku i błagania zrozpaczonego chło 
pa. 

Szczęście chciało że w tej chwiłi nadszedł 
pewien obywatel prawdziwy chrześcijanin i 
za jego dopiero interwencją chłop otrzymał 
napowrót swoje siano. 


Przyjmuje zamówienia dla 


Porada fachowa kosztorysy i projekty 


STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIEŚLNIKÓW 


GŁOWICA” 


POD WEZWANIEM ŚW. ANTONIEGO 
RRAKOÓW, UL. POTOCKIEGO L. 11 TELEFON 104-83 


członków Stowarzyszeni ki 
w zakres robót katila ih, yszenia na wszelkie prace wchodzące 


szenie gwarantuje za solidne wykonanie powierzonych prac po cenach umiarkowanych 


en A, 


Zapytujemy się naszych Leibów Moszków 
Herszków i lcków, czy w Palestynie żydek 
zrobiłby coś podobnego? Chyba nie. Bo tam 
Arabowie skóry by z nich złupili, ale u nas 
w Polsce a szczególnie w Drohobyczu, gdzie 
żydzi opanowali całe miasto i Ratusz wszy- 
stko im uchcdzi bezkarnie. 

Kurjer Drohobycki Nr. 2 z 7 marca 1932 
cśłosił, że kierownik elektrowni miejskiej 
lcek Grünberg otrzymał jednomiesięczny ur- 
lop, my Mieszczuchy, ośmielamy się zapytać 
tego żydowskiego autora ogłoszeń, czemu 
nie miał odwagi ogłosić powodu tego urlo- 
powania? My wiemy, że ten Griinberś nie 
był kierownikiem tylko magazynierem a w 
jego magazynie ze strony Magistratu odbyło 
się trzydniowe szkontrum. Żyd ten jest 
wspólnikiem w malwersacjach dokonanych 
w elekrowni przez kierownika Szlojme Brze 
zickiego (czytaj art. „Hasła Podwawelskiego" 
Nr. 9.) Obrońca. 


Z Kostopola 
Biedny Wołyń... i Polska 


Kostopol! 


Maleńkie, brudne do odrazy miasteczko 
powiatowe, leżące na “pograniczu Wołynia 
i Polesia, w oddaleniu o kilkanaście kilo- 
metrów od granicy bolszewickiej, w okoli- 
cy owych słynnych już teraz po książce 
Dzikowskiego: „Egzotyczna Polska”, — pól 


azalji.. Samo miasteczko? Oczywiście nic 
ciekawego! Charakter czysto rosyjski... Na 
niezwykle szerokich uliczkach słyszy się 
tylko język rosyjski, czasem, czasem, ale 


okropnie rzadko polski. — Jest piękny bu- 
dynek kino-teatru L. O. P. P., gdzie w za- 
padłej uliczce, czy podwórzu, jest w trakcie 
budowy piękny kościół rzym. kat., jest bi- 
bljoteka policyjna, jest „księgarnia Macie- 
rzy... Aha! Na marginesie tej księgarni! 
Chodzę po ulicach i wśród żydowskich 
sklepów szukam polskiego, śdziebym mógł 
kupić potrzebny mi „materjał piśmienny”... 
(Hm...) Nagle czytam „Księgarnia Macie- 
rzy", bije mi z radości serce, że będę się 
mógł obejść bez żydów i wchodzę do owej 
„księgarni. Sprzedają dwie jakieś stare 
[czy starsze) panny. Złość mnie wzięła. — 
Rozmawiają, jak śdyby się chciały popisać 
przedemną... po rosyjsku!! Tak mnie to okro 
pnie rozdrażniło, że byłbym im zwrócił za- 
kupiony towar! Ależ panienki! Głupota 
czy kult do „matuszki Rosji"? — marzenie 
o carskich czasach? Kostopol leży w Bol- 
szewji, czy w Polsce? I to księgarnia Ma- 
cierzy Polskiej! Wstyd! Możecie sobie mó- 
wić po rosyjsku, (jeśli nienawidzicie pol- 
skiej mowy!!!) ale w buduarze, nie w księ- 
garni! — Gdzie ma być widać tę Polskę, 
jeśli nie w takich placówkach „polskich“, 
jak księgarnia Macierzy... Polskiej! Panien- 
ki! Tyle lat już macie Polskę, a jeszcze 
mówicie po rosyjsku? Wy jesteście Polki? 
Watpie.. Czy myślicie, że to taka ogrom- 
nie niezdobyta sztuka mówić po rosyjsku, 
że tem aż trzeba się chwalić publicznie? —. 
Čo! No! — Dajcie spokój, nie można być 
naiwnym nawet na Kresach, bo widzicie, 
czasem ktoś zawita z „zachodu* posłyszy 
i można wpaść! 

A rozważcież! Jaka różnica będzie mię- 
dzy wami, a dajmy na to taką parszywą 
nacią, jak żydzi z tego waszego miasteczka, 
kiedy wszyscy mówicie po rosyjsku? 

Tak nadobne Kostopolanki! Nie spodzie- 


artystycznych i rzemieślniczych, Stowarzy 


mo. 


ZARZĄD. 


Str. 7. 


wałyście się napewne, żyjąc w swoim „zabi 
tym deskami” świecie, że ktoś nagle was 
wygrzebie z ciemni i staniecie się tak smu- 
tno sławne, gdzieś tam w głębi Polszczy! 
Za „bezdurno', bezpłatna reklama, w dzi- 
siejszych czasach ciężkich? Prawda, że 
mam niezłe serce? 


Cały Kostopoł, jak oczywiście każde 
kresowe miasto, czy miasteczko jest ży- 
dowski! Wzdłuż uliczek, po lewo i po pra- 
wo, jak okiem sięgnąć, ciągną się żydow- 
skie sklepiki, brudne, jak zaraza i cuchną- 
ce odrażająco. 


Przed temi natłoczonemi gęsto na sie- 
bie sklepikami stoją żydzi i w jakiejś po- 
łamanej mowie (dużo rosyjskiego, mało, — 
trochę polskiego, jako „domieszki*) zacze- 
piają przechodnia zapraszając do wnętrza 
swych „sklepów. - 

Ten, jakiś chyba rosyjski zwyczaj jest 
wstrętny i wyprowadza z równowagi go- 
ścią z zachodnich stron Polski, zwłaszcza, 
gdy gość ów jest czujący naprawdę po pol- 
sku... i gdy miałby ochotę każdego żyda 
poprostu wywalić za drzwi Polski, częstu- 
jąc go na ostatnie lechickie pożegnanie.. — 
kopniakiem w najpulchniejszą część ciała, 

Ten brzydki, żebraczy zwyczaj zauważy 
łem zresztą nie tylko w małych miastecz- 
kach, ale nawet w stolicy” Wołynia, w 
mieście mającem pretensje do wielkiego — 
Równem Wołyńskiem! 

Trudno, co wieś — inna pieśń; Nie inni 
tylko żydzi! Oni zawsze wszędzie jednacy! 
Zawsze czyhający na każdy odpowiedni mo 
ment, by wbijać w serce Polski ostrze swe- 
go zatrutego sztyletu, zawsze dający sobie 
radę u nas, kosztem naszej niedoli, naszej 
nędzy, naszego smutku... 

— Bo cóż oni mają do stracenia? 

— Nie! Nic!! 

— A my mamy to, co najświętsze dla 
nas, bez czego nie można już dziś sobie wy- 
obrazić życia naszego, mamy do utracenią 
na zawsze — Polskę! 

Ale czy dużo z nas, nad tem się zasta- 


nawia — dzisiaj? — Czasem jakaś młoda 
krew zakipi nagle, ktoś gdzieś  krzyknie: 
„Precz!!!”.., — ktoś gdzieś bojkotuje i zno- 
wu cisza, znowu spokój. — Przychodzi za- 


pomnienie, ostyga serce lasze... 

A tymczasem „czarna groza" posuwa się 
coraz dalej, i dalej, wgryza się bezczelnie, 
zawadjocko, nawet po polskich trupach 
(Wacławski) w serce Narodu! 

A Naród? Nie chce zrozumieć. Prócz 
maleńskiej garstki apostołów sprawy 
niema nikogo, ktoby się buntował, nikogo, 
ktoby chciał zrozumieć lub dać się prze- 
konać! 

— O, zawsze jednaka nasza  głupoto 
polska, kiedy się skończysz nareszcie? 


No kiedy?... 
JACEK ORLIK. 


Z Oświęcimia 


Oświęcim odpiera atak żydowski 

Likwidacja kas śląskich. — „Orbis“ oświę- 

cimski działa. — Co tam było z p. Fórsterem 

i p. Wasserkrugem? — Proroctwa „Hasła 

Podwawelskiego* — P. Sadowski broni ży- 

dów. — Żyd Kauier. — Sukcesy żydowskie 
w T.U.R. 

Przewidywania „Hasła Podwawelskiego'' 
że powstanie Biura Podróży „Orbis“ w O- 
święcimiu spowoduje utratę pracy kasjerów 
z dworca kolejowego, spełniły się, bo zo- 
stały zamknięte kasy śląskie a napisy na 
oknach Kasowych w poczekalni śłąskiej (lin- 
ja Oświęcim— Katowice) wskazują na mo- 
mienta likwidacji dobra narodowego na rzecz 
żydów z pod znaku „Orbis“. 

Na początek zostały zamknięte 2 kasy 
(śląskie), rzekomo z powodu słabego ruchu, 
kasjerzy zaś Polacy poszli w odstawkę i nie 
wiadomo do z nimi się stanie. Dopiero po 
fakcie otworzyły się oczy  kołejarzom — 
poznali podstępną robotę żydowską, która 
odbiera chleb i pracę Polakom na własnej 
ziemi. 

„Orbis” oświęcimski jest spółką żydów 
Wassertheila, Kahaneso, Goldsteina, Le- 
sern, Wasserkruga i t. d, których udziały 
1500 dolarów stanowią kaucję na wypadek 
jakiegoś nadużycia na szkodę skarbu pol- 
skiego. Koncesja figuruje na nazwisko P- 
Wasserkruga, którego bł. p. ojciec był ka- 
sjerem na stacji w Oświęcimiu. Oprócz te- 
go posiadają spólnicy w swoim lokalu w 
rynku Kolekturę Loterji Państwowej i ko- 
misową sprzedaż gazet żargonowych jak 
„Warsz. - Radjo” i t. d., jednem słowem 
firmę o „czysto polskim” wyglądzie. 

Urzędują każdego dnia, z wyjątkiem 
soboty, tak że w sobotę na stacji ruch się 
wzmacnia, bo „Szamrej Szabas* czuwa już 
nad tem, aby święta żydowskie były usza- 
nowane, a od wyręki są goje. Jednak uwa- 
żamy, że „Orbis” powinien być otwarty 
zawsze, nawet w sobotę, bo nie dla odpo- 
czynku sobotniego został otwarty, tylko 
dla wygody obywateli. Ostatnio wybuchła 
„bomba' na tle gospodarki miejscowego 
„Orbisu”. 

Rozeszla się mianowicie pogłoska, że syn 
miejsccwego „naczelnika handlowego" (to- 
warowego) żyda Fórstera, którego ojciec 
jest wyższym urzędnikiem kolejowym na 
stacji, został w pociągu przez kontrolera 
o coś zapytany... i musiał tłumaczyć się 
„przesiadką z pociagu. 

Szczęście, że był obecny Przy tem ko- 
lejarz z Oświęcimia p. Bartel, który pracu- 
je w Dziedzicach, i ten to podał godność 
pasażera, wymieniając jego nazwisko i po- 
dajac miejsce zamieszkania. 

Później jego żydowska mość p. Wasser- 
krug był pytany o żyda M. i gdzieś zapro- 
szony, bo brakowało go jeden dzień, zre- 
sztĄ akademik żyd ma pewne prawa — 
nagle Się zjawia, podobno po kaucji — cho- 
dzi do rozstrzygnięcia. 

Dzisiaj cały Oświęcim mówi o „Orbisie” 


Sfr. 8 


(i to żydzi umięjętnie mogą pracować") i o 
biletach na które to metody pracy trudno 
wpaść biednemu laikowi, tembardziej tym, 
którzy ich pracę doglądają. = Wszędzie u 
żydów istnieje system „,spartański': „zła- 
piesz dobrze, nie złapiesz to narobią wrza- 
sku: Pogrom, goje... i t d. i t. d.” 

„Hasło Podwawelskie" wkrótce postara 
się dokładnie omówić tę kwestję, dziś cze- 
ka wyjaśnienia od tych, których ta sprawa 
interesuje. 

Czy potrzebny był „Orbis“? Czy rze- 
czywiście ma rację bytu? — to pytanie zo- 
stawiamy do dalszego omówienia na łamach 
„Hasła Podwawelskiego". 

Proroctwa nasze się spełniają. 

Bolesnem jest poruszać kwestję, którą 
uważaliśmy że będzie tarczą i ucieczką pol 
skiego kolejarza t. j. naczelnika stacji w 
Oświęcimiu p. Sadowskiego, który przy- 
szedł na miejsce żyda Blumestocka. 

Sprawę unarodowienia stacji w Oświę- 
cimiu, uważaliśmy, my antysemici, za świe- 
ty obowiązek, a przybycie p. Sadowskiego 
witaliśmy z gorącem zachwytem dla wspól- 
nej Sprawy. Dowiadujemy się jednak, że 
p. naczelnik stacji zarzuca starym kasjerom 
(p. K) jakoby oni (7) „awanturowali się z 
żydami" i zapowiada represje względem 
tych domniemanych „antysemitów ”. 

czy p. Sadowski zna bezczelność ży- 
dowską? Czy już słyszał z jakiem lekcewa- 
żeniem odzywają się żydzi do kasjerów na 
stacji? 

Przecież urzędnik musi bronić honoru 
swego i kolei, zresztą urzędnika w służbie 
chroni ustawa. 

Czy p. Naczelnik badał i wie dokład- 
nie? O sprawach nieistniejących nie można 
mówić i nie można starym wiarusom kole- 
jowym zarzucać tego, czego nie było. Tak, 
panie naczelniku! Sądzimy że p. naczelnik 
się opamięta, bo szkoda i nie opłaca się 
być obrońcą żydów i zasłużyć sobie w O- 
święcimiu na przydomek „,szabesgoj”'. A 
można bardzo łatwo, początki są. 

My każdego Polaka czcimy i szanuje- 
my, jednak nie dopuścimy do tego, aby 
gangrena filosemicka targała nasz orga- 
nizm. 

O działalności żyda Kanfera w miejsco- 
wem Towarzystwie Uniwersytetu Robotni- 
czego w Oświęcimiu i o propagandzie wol- 
nomyślicielskiej tegoż  „działacza” wśród 
młodzieży turowej (ad maiorem gloriam te- 
śoż) napiszę w następnym numerze. 

Oni, żydzi, sięgają już do dusz naszej 
młodzieży... 


Oświęcimianin. 


„HASŁO PODWAWELSKIE" 


O chrześcijańskie placówki gospodarcze. 

Stosownie do polecenia zgłaszania wa- 
kujących miejsc dla chrześcijańskich skle- 
pów w poszczególnych miastach donoszą 
nam: 

W Dąbrowie k. Tarnowa niema ani jed- 
nego sklepu chrześcijańskiego z towarem 
kancelaryjnym czy szkolnym. 

Tego rodzaju sklep znalazłby tutaj na- 
pewno duże poparcie, chociażby z tego 
względu, że w mieście tutejszem znajdują 
się liczne Urzędy jak: Starostwo, Sąd Grodz 
ki, 3 banki i t. p, a nadto kilka szkół jak 
gimnazjum, szkoła powszechna męska i żeń- 
ska nie licząc szkół okolicznych. Wszyscy 
się tu zaopatruja w odnośny towar w skle- 
pie żydowskim Spiry. 

Penadto daje się odczuć dotkliwy brak 
chociażby jednej hurtowni katol. towarów 
mieszanych, w której mogłyby się zaopa- 
trywać w towar wszystkie sklepy katolickie 
szczególnie wiejskie, których jest pokaźna 
ilość. 

Wszystkie sklepy bławatne, skórnicze, 
galanteryjne, żelazne, jakoteż jatki z mię- 
sem znajdują się wyłącznie w rękach ży- 
dowskich. Następnie (co najważniejsze) zbo 
żem, jajami, drobiem, nabiałem handlują 
tu tylko żydzi. 

Bardzo pożądanem byłoby objęcie wy- 
mienionych gałęzi przez chrześcijan. 

Dochodzi tu do tego, że okoliczne tut. 
Składnice Kółek Rolniczych, jak w Oleśnie, 
Radgoszczy i innych z powodu braku hur- 
towni chrześcijańskich stały się filjami hur- 
towni żydowskich. Jest to cios bardzo bo- 
lesny, nie do zniesienia. 

Równocześnie piszą nam z PODBRO- 
DZIA: 

W Podbrodziu w wojew. Wiłeńskiem 
mógłby egzystować i rozwijać się pomyśl- 
nie sklep z materjałami piśmiennymi, ga- 
lanteryjny i z podręcznikami szkolnymi. 
Obecnie jest tu skłep żydowski, dobrze się 
mający a krzywdzący młodzież szkolną z 
właściwem żydowi oszukaństw em. 

Podbrodzie, stacja kolej. niedaleko Wil- 
na. 

Również w SOKOŁOWIE PODLASKIM 
miałaby zapewniony byt hurtownia spożyw 
cza, hurtownia soli, nafty, których brak da- 
je sie dotkliwie odczuć. 

W KOSOWIE PODLASKIM — Spółdz. 
„Rolnik” likwiduje działy: żelazny, cement, 
wapno, blache, smary i oliwy. W związku 
z tem są do nabycia: magazyny, rezerwo- 
ary na naftę i t. p. po cenie b. niskiej, wy- 
starczyłoby trochę gotówki, na resztę za- 


Jerzy Michalski Król. Huta — Tel. 1226 
Największy skład delikatesów i ryb 
w północnej części Królewskiej Hu- 
ty przy ulicy 3-go Maja 17 poleca: 
żywe karpie i liny, oraz ryby mor- 
skie. Codziennie świeże masło mleko 
i jajka. — Wędzone węgorze, piklin- 
gi, sproty i t. d. — Krajowe i za- 
graniczne konserwy jarzynowe, owo 
cowe i rybne. 

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek gł. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, teczki, manicury, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i ls oraz wiel- 
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
śrzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, fik również największy wy- 
bór zabawek na każdą porę rokn, 

DRUKARNIA LUDWIK GRONUŚ I SKA 
Kraków ul. Stolarska 6. 

P. Kamiński, Królewska Huta, ul. Wol- 
ności, róg Sienkiewicza, Skład 
konfekcji męskiej i damskiej, — Sta 
ły wybór najnowszych modeli na 
składzie. 

INSTRUMENTY MUZYCZNE! — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMFONJA”, Kraków, 
Wiślna 10. 

Pracownia Kostjumów damskich 
J. STANO 
tel, 105-77, 


Kraków, Rynek Gł. 7, 


STANISŁAW 


RADWANEK 


Kraków, Krupnicza |. 20, 


ii WYKONUJE: 


kanalizacje, wodociągi. a 
CENY KONKURENCYJNE 


RADJOTEGHNIKA 


skład części radjowych i eiektrotechnicznich 


A. KURMANSKI 


KRAKÓW. STAROWIŚLNA 97. 


"za wydewcę i Med. odpewiedrialny: Józef Kowalski. 


Restauracja na dworcu w Sosnowcu — 
Telefon 12-63 — urządzona na wzór 
europejski, otwarta przez sałą dobę. 
Poleca: wykwintną kuchnię — za- 
kąski gorące po 80 groszy w wiel- 
kim wyborze — wyszynk różnych 
wódek, likierów i koniaków — Co- 
dziennie koncerty aparatu radjowe- 
go, najnowszej konstrukcji. — Ce- 
ny nader umiarkowe, stałe zastoso- 
wane do cen miasta. Kierowni- 
ctwo lokalu znajduje się w rękach 
długoletniego fachowca Romana Kry 
łoszańskiego. 


JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich. Jana  Sajaka, 
przy ul. św. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasia 
Krakowa, róś nl. Szpitalnej). 

SZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haftu í 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę- 
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to- 
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
gier sportowych i t. d. 

SZCZERBA ROMAN, Kraków, ul. Florjań- 
ska 40, poleca kapeldsue; bieliznę, rę- 
kawiczki, skarpetki. Pektoraliki-Kolo- 
ratki gumowe dla PT. Księży. 

BIGOSZ STANISŁAW, Karmelicka 12. Po- 
leca na sezon zimowy: Trykotaże, bie- 
liznę męską, kapelusze, pyjamy, kra- 
waty w najnowszych wzoracs i cenach 
przystępnych. 


FOTOGRAFJEJ 


do legimytacii szkolnych 
oraz od św. Komumji i grupki zbiorowe 


wykonuje najtaniej 


Józefa NEIDRA 


KRAKÓW, KARMELICKA L. 21. 
BI 


bezpieczenie hipoteczne, na kilka lat. Jest 
to gruby interes, na który żydzi tylko czy- 
hają. Bliższych informacji udziela się listo- 
wnie. 

Placówki te trzeba nam zająć jaknajprę- 
dzej. Tego domaga się chrześcijańskie spo- 
łeczeństwo, mające dość żydowskiego wy- 
zysku i żydowskich oszustw. 


ł 
Z Dąbrowy K Tarnowa 
Gdy się wieś polska budzi... 


Niedawno dzieliliśmy się wiadomością, 
że część tutejszej inteligencji, szczególnie 
ze sfery urzędniczej, zdecydowała się na 
zerwanie na zawsze z żydostwem. 

Obecnie daje się zauważyć ku wielkiej 
naszej radości, że i większa część wsi tut. 
powiatu czy za przykładem inteligencji miej 
skiej, czy też samorzutnie  przejrzała na 
oczy i zdobyła się na odruch zrzucenia z 
siebie pasożyta żerującego głównie na lu- 
dzie wiejskim, jakim to pasożytem jest ży- 
dostwo. 

Odruch ten nie polega na walce fizycz- 
nej, lecz na stosowaniu zasady: „swój do 
swego i po swoje". 

Na czoła tej kampanji wysuwają się gmi 
ny Brnik. Swarzów, Olesno, Nieczaina i wie 
Je innych, którym za ten przykładny czyn 
składamy pełne uznanie i życzymy zwy- 
cięstwa. 

Spodziewamy się, że w najbliższym cza- 
cie i reszta gmin tut. powiatu dołączy się 
do frontu, zwycięstwo stanie się pewniej- 
sze. 

Jak zaznaczyłem odruch ten polega tu- 
taj tylko na wstrzymywaniu się  klijenteli 
wieiskiej od zakupów w sklepach żydow- 
skich, iak również na wpływaniu na sklepi- 
karzy - chrześcijan, aby sklepy swoje za- 
opatrzali w towar, pochodzący z hurtowni 
chrześcijańskich, których niestety w naszym 
mieście jest zupełnie brak. Jednakowoż 
pomimo tych trudności już kilka wiejskich 
sklepików wym. gmin zakupy swe świate- 
czne poczyniło w tut. chrześcijańskim skle- 
pie Spółka Włościańska „Zgoda'”, mimo, iż 
nie była do tego przygotowana. sklepy te 
zaopatrzyła we wszelki najprzednieiszy po- 
trzebny towar po cenach równych, a nawet 
niższych od cen w hurtowniach żydowskich. 
Dlatego też w dniach przedświątecznych da 
ło się zauważyć, że wiele sklepów żvdow- 
skich świeciła pustkami, natomiast sklepy 
chrześcijańskie miały dość pracy. 

Społeczeństwo nasze już zrozumiało ko- 


= KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


PIWO OKOCIMSKIE barona J. Gótza w 
Okocimie. 


„NASZ PAPIER“ 
KRAKÓW. UL. KRUPNICZA 12. 
SKŁAD PAPIERÓW zwyczajnych i che 
micznych preparowanych — przyborów 
artyst. malarskich — techniczno - kre- 
ślarskich, szkolnych i  piórowych. — 
PRZYBORY do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. — 
PRZYJMUJE do powielania i przepisy- 
wania na maszynie — wykonanie bar- 
dzo staranne — cena niska. 


063000030002209000698 
PRACOWNIA 
artystyczno'stolarska 


PIOTRA BÓRUCHOWSKIEGO 


KRAKÓW, ASNYKA 7. 


Sprzeda okazyjnie dwa salony 


Bidermajery. 
©08G58900008666058006808 
Em] 
INSTRUMENTA 


MUZYCZNE 


dąte | smy ezk owe Oraz 
części zapasowe do 
tychże. Stare Instru- 
manta naprawia, 183- 
traja, kupuja tub Wy- 
mlenla na nowe 


JÓZEF 
NIKIEL 


iay 
erta Kraków, Szewska 2 


Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
hezpłatnie. Komplet instrumentów dę- 
tych, używanych TANIO do sprzedania, 


e S E SANEA a iż wini 


SLAT A e, 
KRTYSTYCZNO - BUDOWLANY 


MECHANIGZNY 


LAMAD 


SPAWANIA METALI 


Kraków, T. Kościuszki 16 tel, 128-44. P.K.0. 407.410. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące PO CENACH KONKURENCYJNYCH, 


Juljat CHOMIK 


Nr. 16. 


nieczność tej walki z żydostwem, jak i spo 
sób przeprowadzenia tejże, jednakowoż mo- 
że nie jest w zupełności przygotowane na 
niespodzianki, jakich. należy oczekiwać w 
najbliższym czasie od żydów. 

Otóż należy być przygotowanym na to, że 
żydzi w celu ponownego osidłania już utra- 
conych swych klijentów bedą używać naj- 
rozmaitszych środków, których mają bar- 
dzo dużo do dyspozycji. —*. Przedewszyst- 
kiem mając na to specjalne fundusze nad- 
syłane od żydów z zagranicy będą się sta- 
rać towary (najniższej kategorji nabywane 
w różnych pokątnych firmach) sprzedawać 
po najniższej cenie, nawet może niżej wła-: 
snych kosztów. Klijentów utraconych, któ- 
rzy zalegają u nich z jakimikolwiek długami 
będa teroryzować skargami i t. p. Zaś ja- 
ko najważniejszy środek, którym się żydzi 
szczególnie lubią posługiwać, a do czego 
nasza chrześcijańska "klijentela lgnie, jak 
mucha do lepu, to oferowanie przez żydów 
nowym klijentom chrześcijańskim sprzeda- 
ży towaru na kredyt, po dokonaniu czego 
żydzi sobie już z tą klijentelą rade dają. — 
Dlatego też nie należy się łudzić tymi piek- 
nymi. na pozór obietnicami naszych odwie- 
cznych wrbgów, ponieważ każdy kredyt, a 
szczególnie zaciągnięty u żyda prowadzi do 
zguby materjalnej. 

Wobec powyższego, o ile już postanowi- 
liśmy się oderwać od żydostwa, bądźmy 
przygotowani w każdej chwili na wszelkie- 
gc rodzaju z ich strony zasadzki i nie daj- 
my się im niczem ujać tak, aby nasz zapał 
nie okazał się tylko słomianym ogniem, lecz 
abyśmy wytrwali w tym do końca, zaś przy 
naszej silnej woli przekonamy się, że z tej 
może krótkotrwałej walki z żydostwem wyj 
dziemy zwycięsko, a przemysł i handel w 
naszym powiecie przejdzie całkowicie w 
ręce chrześcijan. 

Szanowną Redakcję „Hasła Podwawel- 
skiego” usilnie prosimy, aby Ta w tej na- 
szej rozpoczętej walce dołożyła ze Swej 
"strony wszelkich możliwych starań tak, aby 
w naszym mieście mogły,powstać choć po 
jednym z brakujących sklepów chrześcijań- 
skich, a mianowicie: sklep towarów bława- 
tnych, żelaznych. obuwia,  śalanteryjnych, 
przyborów szkolnych i kancelaryjnych, skup 
zboża. jaj i droguerja. 

Gdy będziemy tu posiadać te sklepy 
chrześcijańskie, wtedy napewno nic nas nie 
zmusi do zaopatrywania się w wym. towa- 


ry w sklepach żydowskich i żadna stopa 
chrześcijańska nie przestąpi progu sklepu 
żydowskiego. 

Dąbrowianin. 


MARUŃCZAK MICHAŁ. Skład materjaiów 
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ul. Sławkowska 10. 


NIKIEL J. A. Skład instramentów muzycz- 
nych, Kraków, Szewska 2. 


OBUWIE wytwórnia „Franko“, Kraków, 
ul Florjańska 29 w sieni. 
ZAKŁAD  DENTYSTYCZNY,  Strzelbicki 


Stanisław, Kraków, nl Florjańska 15. 
Po ubraniu poznać człowieka! Eleganc- 
ko i tanio ubierzesz się w firmie Fr. 
Tyrakowski, mistrz krawiecki, Kró- 


lewska Huta, ul. Wolności 74. Tel. 
448. — Skład sukna! Rewerendy dla. 
duchowieństwa oraz mundury. 


FABRYKA MEBLI 


ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


ANTONI POGORZELSKI 


Kraków, ul. św. Łazarza L. 9. 
Telefon 100-98 Telefon 135-88. 


WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologicane, umywalki, dentystycz- 
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 


Dostawa Terminowa 
Dogodne warunki, dostępne ceny. 


PIERWSZORZEDNA 
PRACOWNIA OBUWIA 


WIKTORA KUCA, w Krakowie 
przy ulicy Kanoniczej L, 22. 


Wykonuje obuwie wysokogórskie, space” 

rowe i wieczorowe, oraz wszelkie repe- 

racje w zakres szewstwa wchodzące. 
Po cenach konkurencyjnych. 


A ron0cc000 
TZN 

MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA  ROBACKIEGO 


założona w roku 1841, 
peleca wszelkie miody, tak do picia. jak i lecz- 
nicze od najstarszych, 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 26. 
> a Zokadi 
6000805051 070TDYGD685E 


Drukarnia L. Gronusia i Ski w Krakowia 


